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Wy bory francuskie.
K raków , 19 kw ietnia.

W  najbliższą niedzielę odbędą się 
trzecie powojenne wybory do p arla ­
mentu francuskiego. Wymik ich ma 
•wieLkie anacaenie, poniew aż przesądzi 
n a  dateae- pięciolecie kierunek zarówno 
w ew nętrznej jak  zewinętrzinej polityki 
Tiraeaiej R epubliki. J e s t  faktem  ze 
w szystkich stron potwierdzonym , że 
społeczeństwo francuskie pragnie głów­
nie trzech rzeczy: zabezpieczenia poko­
ju, ostatecznego wyjścia z trudności wa- 
łutowo-finansowych i odzyskania wa­
runków przedwojennej kapitalizacji. 
O ile w ybory parlam en tarne  odzwier­
cied lają  rzeczyw iste nastro je  mas, o ty ­
le  parlam en t francuski powinien mieć 
bardzo silną większość, dążącą do tych 
trzech  celów.

Nie m niej jednak  znawcy stosunków 
bynajm nie j n ie oozekują w yjścia z tych 
w yborów  jak ie jś  zw artej i dostatecznie 
silnej większości. Przeciw nie liczą się z 
tern, że dwa wielkie obozy — demokra­
tyczny i nacjonalistyczny w ejdą do no­
wego parlam entu  praw ie w równej sile, 
tak , że stanie się znow u potrzebną koa­
licja, oparta na zasadzie konieczności 
państwowych, któ ra  dźw igałaby p rzy ­
szły r*ąd.

T a rozbieżność pom iędzy nastro jam i 
mas a oczekiwanym i w ynikam i wybo­
rów  tłómaozy się odrębną psychologją 
ijx>] i tyczn ą  Francuzów  i w ynikającą z 
niej odm ienną n a tu rą  i s tru k tu rą  p a rtji  
politycznych. Rozum owany katalog 
tych  p a rty j p rzedstaw ił plastycznie i 
w yczerpująco w ostatn im  num erze k ra ­
kowskiego „P rzeg lądu  W spółczesnego" 
najw yb itn ie jszy  z bawiących stale  w 
P a ry ż u  polskich publicystów  p. Smogo­
rzew ski. P a r tje  te odznaczają się trze­
ma rzeczam i — mnogością, słabą orga­
nizacją i chwiejnością programów7. — 
Z innym i narodam i romańskiemu a ta k ­
że i  niektórem i słowiańskiemu m ają 
F rancuz i to  w spólne w swojej psyciio- 
'logji politycznej, że większą wagę przy­
wiązują do osób przywódców niż do 
programów7. Nazwisko i b iog rafja  tego 
lub innego działacza i mówcy politycz­
nego tra f ia ją  im  o wiele łatw iej do prze­

konania niż długi szereg artykułów  ta ­
kiej lub innej w iary politycznej.

W rozum ieniu klasyoznem m ają  
F rancuzi właściwie tylko jedną p a rtję  
socjalistyczną, któ ra  pod względem 
dyscypliny wew nętrznej i zw arte j or­
ganizacji dorów nuje do pewnego sto­
pnia pokrew nej sobie p a rtji  niem ieckiej 
lub angielskiej. Ale i ta  socjalistyczna 
p a it ja  francuska jest stosunkowo slab:}. 
Liczy bowiem zaledwie 115.000 zorgani­
zowanych i wkładki opłacających człon­
ków. Główny zaś swój organ „Popu- 
lalre" tylko z wielkim trudem  u trzym u­
je ona nad wodą jako konieczność par­
tyjno-polityczną, a bynajm niej nie jako 
sam ostarczalne przedsiębiorstw o dzien­
nikarskie.

Inne  p a rtje  nie m ają  wogóle zorgani­
zowanych zastępów. Są to raczej firm y 
już to budzące szacunek starością i t ra ­
dycją, już to m ające olśniewać blaskiem 
sw ojej świeżości, za którem i sto ją  nie­
liczne stosunkowo g rupy  ludzi bezpo­
średnio zajm ujących się polityką i z 
niej Lntratę ciągnących. G rupy te znaj­
d u ją  się w ciągłym  ruchu. Rozpadają 
siię i łączą ze sobą, przechodzą jedna w 
dragą, p rzy jm ują  i odrzucają różne ha­
sła zależnie od widoków i zamiarów 
swoich przywódców, k tórzy dążą do u- 
działu we władzy.

P rzy  takiej naturze p a rty j politycz­
nych rozbicie jest stanem stałym, ja k ­
kolwiek także nigdzie łatw iej jak  we 
F ra n c ji nie dochodzą do skutku karte le  
i różne unje  p a rty jn e  dla celów ak tua l­
nie za najw ażniejsze i wspólne uzna­
nych. Łatw ość ta  w ynika ze słabości 
dogm atyki p a rty jn e j i z respektu dla 
poszczególnych indyw idualności. Dzięki 
temu we F rancji partje zmieniają się 
prędko, ludzie polityczni powoli.

Obecne wybory p rzedstaw iają  obraz 
szczególnie wielkiego rozbicia p a rty jn e ­
go. M iarą jego jest niebyw ała mnogość 
zgłoszonych kandydatur, których, jak  
do „II. K u r je ra  Codziennego" donosi 
dzisiaj p. Smogorzewski, zare jestrow a­
no w ostatn im  diniiu zgłaszania kandyda 
tów  3645 na  612 m andatów. W samym 
P aryżu  na 59 m andatów  kandyduje  856 
mężów politycznych różnej maścii i ka­

libru. Są to cyfry  niebywale wysokie, 
zważywszy, że przy wyborach w r. 1919 
staw ało w szrankach 2130 kandydatów , 
pjhzed pięciu la ty  zaś 2765.
J O  dynam ice party jno-politycznej we 
F rancji da pojęcie następujące zesta­
wi en i e wyników wyborów do trzech ko­
lę jmo parlam entów :

r. 1914 r. 1919 r. 1924
K om uniści —  _ —  20
Socjaliści 101 08 105
l|e p . socjal. 21 28 44
iiadykaM  i rad. socj. 170 86 140
N iezaw iśli rad y k . 82 45 42
Iłm iark . republik- 118 350 199
K onserw atyśc i 36 30 —
łjezp a rty jn i .  —-_____19______28

Razem 528 626 584
P rzy  poprzednich wyborach kartel le- 

wicowo-demokratyczny, więc od socja­
listów do niezaw isłych radykałów  
włącznie pobił blok narodow y, k tó ry  w 
r. 19)9 w pierwszych powojennych wy­
borach odniósł był tak św ietne zwycię­
stwo. Kartel lewicowy jednak rozbił się 
na trudnościach walutowych, ustępując 
miejsca koalicji o charakterze centro­
wym, prowadzonej przez niestrudzone­
go Poincarego.

Poniew aż -z jednej strony  Poincare 
odniósł niezaprzeczony sukces w obro­
nie franka, -z drugiej zaś stabilizacja 
w aluty nie je s t jeszcze stuprocentow ą,

przeto is tn ie ją  w szystkie przesłanka na  
to, aby w nowym parlam encie można 
było kontynuow ać tę politykę Poinca­
rego, więc także w prowadzić do niego te 
stronn ictw a i elem enty polityczne, k tó­
re .okazały się zd-olnemi do utworzenia] 
centrum  i trw ałego współdziałania.

W iele faktów  z dotychczasowej kam* 
pan ji wyborczej zapow iada, że tak  się 
rzeczywiście stanie. Na tak i wynik w y­
borów liczy też sam Poincare, k tó ry  w 
tym  celu nie w ahał się adoptow ać bez 
'zastrzeżeń głównego postu la tu  demo­
kratycznej lewicy — polityki zdecydo­
wanie pokojowej i wytrwałego dążenia 
do wyrównania z Niemcami. Mowa 
Poincarego w Carcassone, k tó rą  tu  w, 
swoim czasie omówiliśmy obszerniej, 
była nie ozem inneim, jak  przyjęciem  
program u ułożonego przed dwoma la ty  
m iędzy Briamdem a Streseraanem  przy, 
historycznych już  p strągach  w T hołry .

Na ostateczny w ynik obecnej kanapa* 
nji wyborczej potrzeba będzie poczekać 
aż do następnej niedzieli, poniew aż 
p rzy  ogromnej mnogości k andyda tu r i! 
rozbiciu głosów pierw sze wybory w tę  
niedzielę w wielkiej liczbie okręgów 
defin ityw nych wyników z pewnością 
nie dadzą. Dopiero w następną niedzielę 
odbędą się wybory ściślejsze, k tó re  o- 
stateoznie zadecydują o w yglądzie ' no­
wego parlam entu  francuskiego.

Przed podltciem raMiiuaii haDdlOHiyth z Kiemcami.
Postulaty obu stron. —

B erlin , 19 k w ie tn ia  (PAT). Jak  donosi „Ber- 
liner T ag eb la tt" , n a  posiedzeniu  p a rlam en tu , 
k tó re  odbyć się m a  w e czw artek , dr H erm es 
z łoży  sp raw ozdan ie  o w y n ik u  rozm ów  w ie ­
deńsk ich .

R okow an ia hand low e polsko-niem ieckie m a ­
ją  być podjęte w  W arszaw ie  20 bm .

N a porządku  dz iennym  rokow ań  zn a jd u ją  
się kestje  ta ry lo w e  oraz  sp raw a  o sied lan ia  w
zw iązku  z polakiem  rozporządzen iem  o strefie 
g ran icznej.

„Betrliner T ageb la tt"  podkreśla , że lis ta  ż ą ­
d ań  polsk ich  i  n iem ieck ich  obejm uje zgodnie 
z ośw iadczenie im  m in is tra  Zaleskiego k ilkase t 
pozycyj, z  k tó ry ch  n a  żąd an ia  n iem ieckie  
p rzy p ad a  700 decydera tów , zaś n a  żąd an ia  
polskie około 300. N iem cy jak  zazn a c z a  dzien-

Małe traktaty handlowe.
nik , już z  uw ag i na  skom plikow any c h a ra k te r  
sw ego eksportu , m uszą  m ieć w ięcej ż ą d a ń  n iż  
P o lska , k tórej in te resy  eksportow e do tyczą  o- 
g ran iczen ia  liczbow o produktów  n a d a ją c y c h  
się do m ag azynow an ia  i  w yw ożen ia  w  wiel* 
ki ej ilości zag ran icę . Jeżeli zaś  dekret taryfom 
w y nie m a być  p rzed łużony  w  nieskończo-' 
ność, lecz już w  k ró tk im  czasie  doprow adzić 
do w yników  p rak ty czn y ch , ta k  jak  tw ierdz i 
„B eri;. Tageblaitt", będzie się m usiało  zaw rzeć  
m ałe  tra k ta ty  h and low e, M arych  s tro n ą  do* 
dasfenią jest to, że um ożliw ia ją  one spokojnie 
P row adzenie d la  da lszy ch  negocjacy j h  audio* 
w o-po litycznych , s tw a rza jąc  rów nocześn ie  
podstaw ę do  m odus v iv en d i m iędzy  P o tezą  i 
N iem cam i.

JAN WIŚNIEWSKI.
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*' {Ciąg dalszy).
I  T arczyńsk i rozk rzyżow ał ram io n a , tw arz , 

w  górę podniesiona k rw ią  m u nab ieg la , a  oczy 
gorzały  gorączką o b łąk ań ca , że w y g ląd a ł, jak 
pTorok n a tch n io n y ... D ziw aczny  prorok z a ­
g ład y  w  zielonem , jesiennem  palcie.

—  Chodź p an  ze m ną, —  Sw.ieinicki! —  
C hodź pan ze m ną.

—  G dzie?
—  W ieścić ludziom  p raw dę  zag łady ... A 

potem  żyć- N iech w szy scy  w iedzą  i n iech  
p rzysp ieszen ie  żyją. Chodź.

—  Co pan  chce  rob ić?  Co pan  chce robić, 
n ie szczęsn y ?

—  Idę ludziom  w ieścić praw dę. Ot, stąd , 
i  tego ba lkonu  n a  dole.

—  P rofesorze, n ie  w olno. P ostanow iono  lu ­
dziom  n ic  n ie  m ów ić. W łaśn ie  te leg ram y...

—  Ja  pliwam n a  te te legram y.
A sy sten t po rw ał się z m iejsca i ch w y c ił 

T alczyńsk iego  m ocno za  kla-py palta ;
—  Profesorze, obłęd się p an a  czep ia , a  jeśli 

nietylkio p a n a , a le  c a łe  m iijony ten obłęd o- 
g a rn ie?

—  N ie, to nie obłęd, a  p raw da! A zresz tą  
n azw ij pan  to obłędem ... Ale to nic. N iech m i­
liony  sza le ją  i u ży ją  użyciem  o sta tn ie  m.

—  Nie w olno. W szak  ludzkość m usi żyć... 
Jak  się dow ie, to zw ariu je  i co?  P ęk n ą  w ięzy 
j jak iś k rw aw y  ogólny m ord?

■— A w ięc jeszcze i te raz  chcecie  oszuki­

w ać?  Jak ieś  k o m u n a ły , w ięzy , jak iś spokój? 
A leż te raz  to  sen su  n ie m a  już, nie.

—  Z ostań .
—  Buść.
P ro feso r w y rw a! się Ś w ietn iek iem u, gw ał­

tow nym  ciosem  zw a lił go n a  fotel i  w ybieg ł z 
pokoju. Szybko .przekręcił k lucz  w d rzw iach , 
sza rp n ą ł n im  i schow ał do kieszieni. -Spróbo­
w ał k lam ką , czy  d rzw i n ie  puszczą.

—  Z am knąłem ... Z am knąłem  fa łsz  —  u- 
śm iechinął się.

P o tem  zbiegł szybko ze schodów  aż  ma 
p ierw sze piętro, m in ą ł k ilk a  p u s ty c h  pokoi i 
wyipadł na balkon.

U lica b y ła  praiwiie pusta w  tej odległej dziel­
n icy  m iasta . P rofesor by ł w  c ien iu , a  po d ru ­
giej stron ie  u licy  w  jark iem  słońcu  nieco  
m roźnego, nzeżfciego d n ia  szło k ilku  p rzecho ­
dniów .

W olno, rozglądając, się to tu , to tam , stąp a ł 
n isk i, k rzepk i robotn ik , m u ra rz  pew no, bo 
miial zakurzone k am ien is te  u b ran ie . W epchn ię­
ta  w 'k ie s z e ń  c ze rw ien iła  się w y p ło w ia łą  p la ­
m ą c h u s tk a  i c h w ie ru ta ła  z a  każdym  krokiem . 
K ilka b ab in  z koszykam i sunęło  to w  tę, to w 
ow ą stronę . Jak iś s ta ry , pękaty  pu łkow nik  —  
w idać  w  em ery tu rze  —  s tąp a ł sz tyw no  d rob­
nym  kroczkiem  i naz w  raz  k u rczy ł do siebie 
łokcie w  kieszeń  w ep ch n ię ty ch  rąk . N asun ię ta  
n a  sam e oczy czapka  p o z w a la ła  w idzieć tylko 
siw e, obfite w iechy  w ąsów , zdające  się. w y­
s ta rczać  tuż z pod daszka . Po tej s tron ie  u li­
cy , gdzie balkon , w  .pa lc ie  w cięte ni, z foko­
w ym  ko łn ierzem , szybko, z  la seczk ą  w  ręku  
M oczył w ysoki, prosty , w ygolony pan.

—  L udzie, ludzie I —  k rz y k n ą ł donośnie pro­

fesor, a ż  w szyscy  jalkby n a  kom endę s tan ę li 1 
zad arli głowy w  górę.

—  P a trzc ie  fam , o tam ! —  w sk aza ł ręką n a  
niebo. Nie w idzicie , bo słońce sw em i prom ie­
n iam i d ław i jeszcze św ia tło  odległej ow ej 
gw iazdy, ale to n ic . Za tydzień , za  k ilk a  dni 
zap łon ie  n a  n iebie to ciało . W oczach  będzie 
ro sn ąć , pęczn ieć, a  św ia tło  i ciepło co raz  po- 
tężniejsizemii fa lam i buct® ć będzie z n ieb a , aż  
mas spa li i zw ęgli. Zginiem y!

T utaj rozległ się jak iś p rzeraź liw y  gwizd. 
To jak iś a.ndrus zw oływ ał kolegów  n a  hecę- 
R am ionam i rzu ca ł, p rzy d ep ty w a ł n a  m iejscu, 
m ruga ł filu te rn ie j nerw ow o ziaczerw ienionem ! 
pow iekam i i co raz  tk a ł palce w  u s ta  i gw i­
zdał, 'gw izda ł p rzeraźliw ie. W n et b ram y  do­
mów  w y sy p a ły  po k ilk a , k ilk an aśc ie  ośób, co 
ję ły  się kupić  pod balkonem . Ja k a ś  tęga, hoża 
s łu żąca , snać  prosto ze w si, s trz e liła  okiem  w 
jedną, w  d rugą stronę, a  potem  spuśc iła  z a ­
rum ien io n ą  cze rs tw ą  tw arz . W n e t k ilku  an - 
d rosów  podbiegło do niej. Syipnęly się żarcik i. 
Podchodź,tjli co raz  b liżej, rozpycha li w zajem , 

■gadali kom plem en ty , rzech o ta li, a  ona s ta ła  
w y zy w ająca , a  n iby  sk rom na, jak samika. w a ­
b iąca  sam ców  n a  gody.

—  .L udzie , uciszcie się. S tam tąd  idzie na  
n as zag ład a l —  k rzy k n ą ł znów  do jm ującym , 
ostrym  głosem  T alczyńsk i. —  Za k ilkanaśc ie  
d n i już koniec w szystk iem u Ludzie! Koniec! 
K ażdy  z n as  m iał przed sobą życie , szm at dini 
i lał, k tóreby w yp e łw ł czynem , rozkoszą, m i­
łością , a  oto M es. K oniec św ia ta ! Spotęgujcie 
w ięc swoje życie 1

—  Co on g a d a /k o p ie c , co?  —  p y ta n o  w tłu- 
i ruda.

—  A to heca , is ln a  heca!... — śm ia ł się aa*  
d ru s  i m rugał oczam i i p rzy tupyw ał.

—  Nie h eca . nie! Za k ilk a  dni rozkołyszą] 
się w szystk ie  dzw ony i bić będą, tę tn ieć , hu* 
czeć. Z jaw ią się ludzie, co do  pokuty  w as  wzy* 
w ać będą, w e W łosienice stro ić i do o łta rzy  
c iągnąć . Nie w ierzcie  im , to fa łszy w i prorocyt, 
Nic wa,s nie u ch ron i, nic nie zbaw i, w ięc żyj-1 
c ie l Szalejcie , b ierzcie  się w  u śc isku , w sysajc ie1 
u stam i w  u s ta , szalejcie, bo M es, bo n iem a 
już n ic , nic. S zaleństw o  u ży c ia  i  k res t

W ysoki, w ygolony pan  ręką  w  bnonzow ej 
rękaw iczce  popraw ił kap e lu sza  i ją ł się roz­
p y ch ać  m iędzy  tłum em .

—  P rzep raszam , proszę przepuścić.
A le ludzie jakoś n ie  puszczali, w ięc n ieco  

z iry to w an y , g łośniejszym  tonem  ją ł upom inać*
—  P rzep raszam . S pieszno ' md. Kto ch cę  

g łupstw  słuchać , proszę, a le  m nie proszę pu­
ścić.

—  Nie głupstw o to —  podjął znów  T alczyń- 
sfci —  nie głupstw o. Ja  w am  to mówię, astro* 
noan w am  to mówi. Koniec św ia ta ... Z rozum ­
cie.

—  E, ja  już z  dziesięć końców  św ia ta  p a ­
m iętam , a  zd row am  —  k rzy k n ę ła  jak aś b a ­
bina.

—  Idź p an  lepiej do k in a , lub  do k abare tu . 
Tam  panu  co za  to zap ła cą  —  urąg liw ie  ro­
ześm iał się k tó ry ś z andrusów .

—  Ale koniec.
—  Czyś pan  Bogiem, żebyś w ied z ia ł?
—  Bóg? Ju ż  skonał. N iem a Go, bo g d y b y  

był...
(Ciąg daJ»zy nastąpi).



N O W S  B P P . O E M S

Wielki kongres niemieckiego przemysłu i handlu.
Znamienne przemówienie min. Stresemanna.

B eiliu , 19 k w ie tn ia  (PAT). W sa li R e ich s­
ta g u  Tozipoczął s ię  w e środę kongres p len a rn y  
ń iem ieck iego  p rzem y słu  i h an d lu .

W  im ien iu  rząd u  p rzy b y li n a  kongres m i­
n is te r  spraiw zag ra n ic z n y c h  S tre sem an n , m i­
n is te r  R eichsw ehiry G ioene i, po d sek re ta rz  s ta ­
n u  miinitoterstwa gospodark i d r  T rendelen - 
hurg .

Po p rzem ó w ien iu  powittalmem prezesa  ko n ­
g resu  von M endełlsohna z a b ra ł głos m in is te r  
S tre sem an n , W ygłaszając d ług ie  p rzem ów ie­
n ie  w  fetorem podk reś lił, że  c z a sy  obecne n ie 
są b y n a jm n ie j n o rm aln y m  okresem  dla N ie­
m iec. P o trzeb a  będzie  całego pokolenia, aby  
N iem cy  m ogły zdobyć z pow rotem  te  s to ­
su n k i, w  jak ich  się zn a jd o w a ły  p rzed  w ojną.

.M inister S tre sem an n  zw ró c ił n a s tęp n ie  u - 
w ag ę  n a  fak t, że in n e  części św ia ta  w zm ogły  
sw oje  obroty  h an d lo w e  i p rodukcję  w  po rów ­
n a n iu  z  c za sem  p rzed w o jen n y m  o  30 do 40 
p roc . T ym czasem  p rodukcja  i ob ro ty  hand low e 
w  E uropie n ie  dosięgły jeszcze poziom a p rzed ­
w ojennego .

P rz e m y s ł i  h an d e l n iem ieck i u g in a ją  się 
p o d  n ac isk iem  c ięża ró w  podatkow ych . G ała 
n iem ieck a  po lityka  poda tkow a m usi się dosto­
sow ać  do rep a racy j. N iem cy  m u szą  ad ać  sobie 
BpTawę z  togo, że ze  sw em i c ięża ram i rep a ra - 
cy jnem i m uszą  się liczyć jeszcze n a  d łuższy  
okres czasu .

W  d a lsz y m  c iąg u  p rzem ó w ien ia  m in is te r  
Stre6em arun podkreślił, że w szystko  co m ożna

T ra k ta t z  R osją by ł tra k ta te m  w zorow ym
jeżeli choidzii o k ra j, z  k tó ry m  n aw iązan ie  sto­
su n k ó w  h an d lo w y ch  uchodziło  w,ogóle za 
n iem ożliw e. P rzem y sł n iem ieck i zna jdu je  się 
ipoza/tem w  tru d n e j sy tu ac ji, jeże li chodzi o 
eksport do A m eryki, p on iew aż  A m eryka  w c z a ­
sie  w o jny  s tw o rzy ła  sobie c a ły  szereg  in n y ch  
gałęz i p rzem ysłu .

M inister S tre sem an n  zw róc ił się  d a le j (kate 
igoryczinie p rzeciw ko teo rji sam o w y sta rcza ln o ­
ści gospodarczej N iem iec i w y su n ą ł żądan ie  
pod a d re sem  in n y c h  m o carstw , aiby elilkiwido- 
w a ły  zb y ł w y so k i poziom  ce ł o ch ro n n y ch . —  
N iem cy bow iem  w te d y  ty lko  b ędą  m ogły  sp ła ­
c ać  re p a ra c je , gdy b ędą  eksportow ać. St.re.se- 
-mann o św iad czy ł, że  rozum ie ca łkow ic ie  c ięż­
kie położenie ro ln ic tw a  niem ieckiego, jednak  
p rzy  zaw ie ran iu  tra k ta tó w  h an d lo w y ch  N iem ­
cy m uszą  żą d a ć  od ro ln ic tw a , aby  okazało 
ustęp liw ość. R o ln ic tw o  m u si o k azać  z ro zu m ie­
n ie  d la  falkitu, że  N iem cy są  dz iś b a rd z ie j niż 
p rzed  w o jną  zm uszone do ekspo rtow an ia , je­
żeli c h c ą , a b y  po -przegranej w ojn ie  u trw a lić  
sw oje is tn ien ie  jako n a ro d u  i  jako jednostk i 
gospodarczej.

M in iste r z  ko le i ośw iadczy ł, że obecn ie  p rz e ­
p ro w ad zan e  są  p race  p rzygotow aw cze n a d  no- 
w em  uregu low an iem  w ie lk ich  zag ad n ień  repa- 
ra c y jn y c h  N iem iec. D ecyzji w  te j sp raw ie  
spodziew ać się m ożna w  na jb liż sze j jesien i, 
p rz y  ro zw iązan iu  -zaś i z ad ecy d o w an iu  tej 
sp ra w y  po w ażn ą  ro lę  b ęd ą  m u s ia ły  odegrać

by ło  z d z ia łać  w  dziedzin ie  trak ta tó w  h an d lo - [koła gospodarcze N iem iec, rep rezen to w an e  na  
w y c h  zosta ło  p rzeprow adzone. I kongresie.

Min. Zaleski na audiencji 
u papieża.

Rzym, 19 k w ie tn ia . (PAT). W  d n iu  w czo­
ra jszy m  papież p rzy ją ł m in is tra  Z aleskiego n a  
an d jen c ji p ry w a tn e j. R ozm ow a b y ła  bardzo  
se rd eczn a  i trw a ła  40 m in. N astępn ie m in i­
s te r  Z a lesk i p rzed s taw ił pap ieżow i sw oją m a ł­
żonkę o raz  szefa  sw ego se k re ta ra jtu  po litycz­
nego  radcę  Szulakow skiego. Ojciec św. poda­
ro w a ł p. Z alesk ie j różan iec . P o  au d jcn c ji u  
p ap ież a  m in is te r  Z a lesk i z łoży ł w  to w arzy ­
s tw ie  am b asad o ra  S krzyńsk iego  w izy tę  k a r ­
dynałowi G asp a rri‘em u.

Konferencje p o ls k o -lite w s k ie .
( T elefonem  od  naszego  k o resp o n d en ta )■
W a rsz a w a , 19 k w ie tn ia . D nia 20 bnt. w  Ber- 

Siinie odbędzie  się  posiedzenie  p rzew odn iczą­
c y ch  kom isji w y ło n io n y ch  podczas rokow ań  
po lsko -litew sk ich  w  K rólew cu. Po te j k on fe­
re n c ji rotzipocziną się p race  kom isy jne. K om isja 
do  sp ra w  bezp ieczeń stw a , k tó re j p rzew o d n i­
c z ą c y m , ze s tro n y  polskiej jest p . H ołów ko, 
o b radow ać  będzie  w  K ow nie ;.kom isja  do ru c h u  
gran icznego , k tó re j p rzew o d n iczący m  ze  s tro ­
n y  po lsk iej jes t p. T arnow sk i ob rad o w ać  będzie 
iw B erlin ie ; w  W a rsz a w ie  z a ś  ob radow ać b ę ­
dzie  ko m isja  do sp raw  gospodarczych  i k o m u ­
nikacyjnych, któ re j p rzew o d n iczący m  jes t ze  
S trony po lsk iej p . Szuim lakow ski.

Dygnitarz afgański przybył 
do W arszawy.

(T ele fon em  od naszego  korespon den ta ).
W arszaw a , 19 k w ie tn ia  (Bs). W  dn iu  dzi- 

s iesjzym  p rzy b y ł do W a rszaw y  o godz. 6.45 
ra n o  ekspresom  z B u k aresz tu  poseł A fgani­
stanu w T u rc ji DżaJ L a n i C han  w  to w a rz y ­
stw ie  d rag o m an a  poselstw a polskiego w  A n­
gorze, p. B urzyńsk iego . N a dw orcu  pow ita ł 
go p. B rzeździcd ri.

Stałe zmniejszanie się Dezrohocia.
( T elefonem  o d  naszego  k o respon den ta ).
W arssawa, 18 kwietnia. (7) Liczba bezrobot­

nych, zarejestrowanych w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy na terenie Polski wynosiła w 
dniu 31 marca 167.676 osób, a wraz ze Śląskiem 
211.603. W porównaniu ze stanem z 3 marca, bez­
robocie w całym kraju zmniejszyło się o 10.900 
osób.

W ciągu marca nie notowa;no żadnej ważniej- 
***j umowy o zmianie zarobku. Żądania podwyżki 
płac wysuwano w licznych zawodach i ośrodkach, 
najliczniej w przemyśla ceramicznym. Lokalne 
podwyżki nastąpiły w przemyśle ceramicznym we 
Lwowie o 20—25%, oraz w Poznaniu i Włocławku 
o 30 procent, W tej gałęzi produkcji domagają się 
robotnicy znacznej podwyżki w całym kraju.

Dudlet województwo śląskiego 
uchwalony.

(T ele fon em  od  naszego  korespon den ta ).
Katowice, 18 kwietnia. (H) Na dzisiejszem po­

siedzeniu sejmu śląskiego uchwalono w trzeciem 
czvtaniu budżet województwa śląskiego na rok 
1928'29.

Wybory do żydowskich gmin 
wyznaniowych.

(T ele fon em  od  naszego  korespon den ta ).
Warszawa, 18 kwietnia. (7) Ministerstwo o- 

Swiaty rozesłało do województw małopolskich o- 
raz do wojewodów kresowych rekskrypt min. Do- 
bruckiego z 6 hm., nakazujący przeprowadzenie 
wyborów do żydowskich gmin wyznaniowych. 
Wybory mają się odbyć na podstawie dekretn o 
gminach, który rozciągnięto rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzplitej na terytorium całej Rzplitej, z 
wyjątkiem Śląska.

Na podstawie reskryptu m inisterstwa wojewodo­

wie w niektórych wielkich gminach wydali pole- 
nie przeprowadzenia wy borów. Nastąpiło to w W il­
nie, Białymstoku, Krakowie, Lwowie i innych. 
Ministerstwo poleciło, aby wybory odbyły się w 
czerwcu.

Praca Bloku uisgdłpracy z Rządem
na Wileńszczyźnie.

(T ele fon em  o d  naszego  k orespon den ta ).
W a rszaw a , 19 k w ie tn ia  (Bs). W  N ow ogród­

ku  odbyło  siię pod p rzew odn ic tw em  sen. Ka- 
m ieniew skiego ezb ran ie  w ojew ódzkie ko ła  po­
słów  i senato rów , n a leżący ch  do jedynk i.

Ze w zg lędu  n a  w spólność w ie lu  sp raw  z 
w ojew ództw em  w ileńsk iem  postanow iono  co 
dw a tygodnie odbyw ać w sp ó ln e  posiedzen ia  z 
p osłam i i  sen a to ram i z w o jew ództw a w ile ń ­
skiego. pod p rzew odn ic tw om  se n . P iłsu d sk ie ­
go w  W iln ie ,

r r e z .  satim o zewneirznem  i gospodarczem 
położeniu GdansKa.

Gdańsk, 18 kwietnia. (C/ł) Prezydent senatu 
Sahm złożył dzisiaj w sejmie gdańskim dłuższe 
wyjaśnienia o zewnętiznem i gospodarczem poło­
żeniu wolnego .miasta Gdańska. Sahm zaznaozyl 
konieozność wzmocnienia stosunków nie tylko z 
Polską, lecz lakże d z innem i państwami, a przede- 
wszystkiem z Niemcami. Prezydent senatu w yra­
zi! przytem nadzieję, że Polska nie będzte ozymla 
trudności dążeniom senatu gdańskiego w sprawach 
rozwoju gospodarczego. Na pierwsaem miejscu stod 
rozszerzenie portu gdańskiego. W tej sprawie bę­
dzie przedłożony w najbliższym czasie nowy ob­
szerny program. Na lotnisko i port dla hydiropla- 
nów wydano przeszło 80 tysięcy marek. W ubie­
głym roku przybyło do Gdańska 86 tysięcy cu­
dzoziemców. Konieczna jest nieprzerwana dzienna 
i nocna komunikacja Gdańska z zachodem- Mimo 
spadku liczby bezrobotnych położenie gospodarcze 
Gdańska jest jeszcze wciąż poważne. Niestety, w łą­
czenie Gdańska do polskiego obszaru celnego nie 
zostało osiągnięte. O położeniu finainsowem Sa.hm 
oświadczył, że budżet wolnego m iasta Gdańska 
został zamknięty sumą pTawia 100 milionów ma­
rek.

masowe aresztowania w śró d  ronotnihow 
żydowskich na Litwie.

K ow no, 19 k w ie tn ia  (PAT). Ż ydow ska Ag. 
Tel. donosi ,że policja lie tw sk a  dokonała  w  
o sta tn ich  dn iach  m asow ych  a resz to w ań  w śród 
robotn ików  żydow skich . W  K ow nie a resz to ­
w a n o  15 rob tn ików  żydow sk ich  pod z a rz u ­
tem  n a le ż e n ia  do o rgan izac ji kom un istycznej. 
Żyd. Ag. Tel. zap ew n ia , że w śró d  a re sz to w a­
n y ch  jest w ie lu  t ; # c h ,  k tó rzy  z n a n i są  jako 
niefeomuniiści.

Burzliwe sceny ui sejmie węgierskim
(T e legram  w ła sn y  „N. R eform y" ).

B udapeszt, 19 k w ie tn ia . W  p a rlam en c ie  w ę ­
g ierskim  doszło w czo ra j popo łudn iu  do b u rz ­
liw y ch  9een. N a posiedzen iu  p a rla m e n tu  w  
lożach  z jaw ili się b a w ią c y  w  B udapeszcie  p a r ­
la m e n ta rz y śc i w łoscy . K iedy posłow ie nac jo ­
n a lis ty czn i n a  cześć  obecn y ch  gości zaczęli 
w znosić ok rzy k i „N iech ży je  M ussolin i" i t. p., 
socjaliści poczęli w o łać  „P recz  z  m ordercam i 
M atheottiego. P recz  z d y k ta to rem  M ussolin im ". 
P o w s ta ła  ogrom na w rzaw a , a lbow iem  posłow ie 
z p raw icy  usiłow ali p rzek rzy czeć  socjalistów . 
P rzew odn iczący  nap różnó  u s iło w a ł p rzyw rócić  
spokój. D opiero po  u p ły w ie  pó ł godziny sa la  
się  niecoś uspokoiła, poczęm  jeden  z  posłów 
p raw icow ych  w yg łosił m ow ę p o w ita ln ą  n a  
cześć  gości w łosk ich . H ałas  trw a ł jednak  do 
ko ń ca  posiedzen ia .

Przyjaźń polsko-węgierska.
B udapeszt, 19 k w ie tn ia  (PAT-Radijo), We

w czora jszem  przem ów ien iu , w ygłoszonenh n a  
posiedzen iu  Iziby posiów , ministgir epraiw aa-

Wznowienie prac komisji budżetowej.
Obradowano nad budżetem Sejmu i Senatu.

(!Telefonem  od naszego k o resp o n d en ta )■

W a rsz a w a , 19 k w ie tn ia . P o  p rzerw ie św ią ­
tecz n e j kom isja  budżetow a Sejm u rozpoczęła  
dziś da lsze  ob rady  n a d  p re lim in a rzem  bu d że­
tu. W obec lekkiej n iedyspozycji M arszałka  
P iłsudsk iego , budże t M. S . W ojsk (znajdzie się
n a  po rząd k u  d z ien n y m  dopiero w  p ią tek  p rzy ­
szłego tygodn ia .

N a to m iast n a  dzis ie jszem  posiedzen iu  p rz y ­
s tąp io n o  do obrad  n a d  budżetem  Sejm u i S e­
na tu .

R eferow ał poseł W y rzy k o w sk i (W yzw ole­
n ie ), k tó ry  eap n aczy ł, że w ed ług  .przedłożenia 
rządow ego bu d że t zw y cza jn y  Sejm u i S en a tu  
w y n o si w  w y d a tk a c h  8,026-764 zł. W edług 
ipropozycyj re fe re n ta  w y d a tk i i e  na leżałoby  
zw iększyć  o g lobalną  sum ę 472.572 z ł., nie 
w licza jąc  w  to zw ięk szen ia  diet poselsk ich . —  
Z w iększenie jest spow odow ane w ie lk ą  rozbu­
dow ą g m achu  sejm ow ego i ho te lu  poselskiego, 
co  poetąg ło  iza so b ą  konieczność  u ru ch o m ien ia  
w szy stk ich  e ta tów  u rzęd n iczy ch  do liczby  40

iz liczby  34, w reszcie  ‘ p rzy jęc ie  szeregu  w oź- 
.nych i fu n kc jonariu szy , zw ięk szen ia  kosztów  
o św ie tlen ia  1 o pa lu , da lsze  k red y ty  n a  zak u p  
k siążek  do b ib lio tek i sejm ow ej, oraz zw iększe­
n ia  kosztów  dr-uików sejm ow ych.

Z azn aczy ć  jecunaik trz eb a , że e fek tyw na  
zw iększen ie  w y d atk ó w  sp row adza  się do kw o­
ty  252.000 z ł., w obec p rzew id z ian y ch  pjizea 
re fe ren ta  w iększych  w p ływ ów  z h o te lu  posel­
skiego i m ieszkań  w  gm achu  Sejm u, co w y ­
n iesie 220.000 zł.

R eferen t z a z n a c z a , że budże t Seijmiu, o ile 
w nioski jogo z o s ta n ą  p rzy ję te , zw iększy  się w  
sło suuku  do budżetu  n a  r. 1925-26 zaledw o o 
14 proc., podczas gdy ogólne w y d a tk i p rzew i­
d z ian e  w  budżecie  zw ięk szy ły b y  się o  b lisk o  
50 proc. W  budżecie  n ad zw y cza jn y m  Sejm u I 
S en a tu  proponuje re fe re n t zw yżkę  920.000 z ł. 
sum y  p rzeznaczonej n a  budow ę sa li  S e n a tu  ze 
s ta re j s a li sejmowej-

Ponowne trzęsienie ziemi w Bułgarji.
(T e legram  Isk ro w y  „N. R eform y").

W iedeń , 19 k w ie tn ia . B u łg a rja  zo s ta ła  w czo­
ra j ponow nie naw ied zo n a  s iln em  trzęsien iem  
ziem i. T rzęsien ie  to, k tóre  odczuto  rów nież \V. 
Jugosław ji i R um nnji, sziadało n a js iln ie j w  Fi- 
lippopelu , aż  do rzek i M ariey. W  Sofii p rz e ra ­
żo n a  ludność o p u szcza ła  dom y.

R ów nież z B u k aresz tu  donoszą  o u szkodze­
n iu  k ilku  dom ów  przez  trzęs ien ie  z iem i. T rzę­
sien ie  to  by ło  -podobno s iln ie jsze , a n iże li w  
ub ieg łą  sobotę.

B udapeszt, 19 k w ie tn ia  (PA T-R adjoj. T u te j­
s z a  s ta c ja  se jsm o g rafic zn a  zan o to w a ła  w czo­
ra j o godz. 20 m in . 24.37 s iln e  trzęsien ie  ziem i, 
■którego ośrodek  z n a jd o w a ł s .ę  p raw dopodobnie 
w odległości około 800 kim -, p rzy p u szcza ln ie  
w  tej sam ej m iejscow ości, k tó rą  naw iedziło  
trzęsien ie  z iem i w zesz łą  sobotę.
. W strzą sy  b y ły  taik gw ałtow ne że a p a ra t 
se jsm ograficzny  zo s ta ł u szkodzony . W  n ie k tó ­
ry c h  m ie sz k a n ia c h  w  B udapeszcie  odczuto 
także  trz ę s ie n ie  z iem i.

B u k aresz t, 19 k w ie tn ia  (PA T -R adjoj. W czo­
ra j o godz. 21 m in . 25 odcznto tn  trzęsien ie  
z iem i. O środek jego zn a jd o w ał się  n a  południe 
od B u k aresz tu , p raw dopodobnie  w  tej sam ej 
m iejscow ości; co  w  czasie  poprzedn iego  trz ę s ie ­
n ia . 1 '

Sof ja , 19 kw iietnia (PA T-R adjo). W  rejon ie  
F ilipopola m iało  m iejsce gw ałtow ne trzęsienia, 
z iem i. S tra ty  są  podobno bardzo  zn aczn e .

Katastrofalne skutki 
trzęsienia ziemi.

(T e legram  isk ro w y  „N. R eform y").
Soi ja, 19 k w ie tn ia . Jak  d o tychczas u sta lo n o , 

ośrodek w czorajszego trzęs ien ia  ziem i zn a jd o ­
w ał się  w  m ia s tach  Lilippopol i H askovo.: 
W szy stk ie  p rzew ody te le fon iczne  i te leg ra ficz ­
ne  zosta ły  p rze rw an e . W  Filippopolu  jes t ol­
b rzym ia  ilość domów zu p e łn ie  zn iszczo n y ch . 
R ów nież e lek tro w n ia  zo s ta ła  zn iszczona , tak , 
że m iasto  pozbaw ione jes t p rą d u  i  św ia tła . W, 
k ilku  m iejscach  w y b u c h ły  p o ża ry  spow odo­
w a n e  k ró tk iem  spięciem . M agazyn  w ojskow y 
sp a lił się  doszczętn ie . W  k a sy n ie  oficersk iem  
jes t w ie lka  ilość ofiar w  z a b ity c h  i ra n n y c h .

M iasto H askovo położone n a  po łudn ie  od  Tin 
lippopola, poniosło  rów n ież  w ielk ie s tra ty .

W  F ilippopolu  odczu w ają  w  da lszym  ciągu  
lżejsze w s trz ą sy  podziem ne.

Szkody m a łe rja ln e , w y rząd zo n e  trzęs ien iem  
z iem i w  ub . sobotę, ob licza ją  n a  jeden  m ilja rd  
levów .

g ran iczn y ch  o św iad czy ł n a  tem a t stosunków  
pom iędzy W ęg ram i i P o lską  co n astęp u je :

S to sunk i p rz y ja ź n i m iędzy  W ęg ram i i P o l­
ską  rozw ija ją  się  pom yśln ie , do czego p rzy ­
c z y n ia ją  się ożyw ione i serdeczne sto sunk i po­
m iędzy  spo łecznem i o rg an izac jam i w  P olsce i 
n a  W ęgrzech .

P ragnę  w ie rzy ć , że p rzew id z ian e  n a  począ­
tek  m a ja  ro k o w an ia  w  sp raw ie  za w a rc ia  pol­
sko-w ęgierskiego tra k ta tu  gospodarczego, do ­
p ro w ad zą  ize sw ej s tro n y  do zac ie śn ien ia  eko­
no m iczn y ch  s tosunków  pom iędzy P o lską  i W ę­
gram i.

Rokowania handlowe
między Niemcami a Litwą.
B erlin , 19 k w ie tn ia  (PAT). D elegacja litew ­

ska  do rokow ań  gospodarczych  z  N iem cam i 
p rzy b y ła  dziś do B erlin a . R okow an ia  rozipocz- 
n ą  się  jednakże  ju tro .

Ze s tro n y  n iem ieck ie j m a ją  w z iąć  u d z ia ł w  
ty c h  ro k o w an iach  do tychczasow i re fe ren c i p. 
S chack  i E isen lohn .

„G erm an ia"  d-omosi z K ow na, że p raw dopo­
dobny  p rogram  rokow ań  n iem iecko-litew sk ich  
obejm ow ać będzie sp raw ę z aw arc ia  i  podpi­
s a n ia  tra k ta tu  hand low ego  n iem iecko-litew - 
skiego, sp raw ę  za w a rc ia  konw encji k o n su la r­
nej, sp raw ę z a w a rc ia  um ow y o ochronie p ra w ­
nej.

Jednocześn ie  „G erm an ia"  donosi z M oskwy, 
że w  ko lach  p o lity czn y ch  sow ieckich z z a in ­
te resow an iem  w y czeku ją  rokow ań po lsko-litew ­
sk ich  do tyczącyh  K ła jpedy . D ecyzja w  sp ra ­
w ie  K łajpedy  m a  zdan iom  kół sow ieck ich  do­
tyczyć  bezpośrednio  in te resó w  Sow ietów . Ze 
s tro n y  sow ieckiej podk reś la ją , że zd an ie m  Rosji 
po rt K ła jpedy  pow in ien  ftyć oddany  n a  u s łu ­
gi w szy stk ich  p ań stw  są s iad u jąc y ch  z  L itw ą  
w  ró w n y ch  częśc iach  i n a  ró w n y ch  p raw ach .

Z m niejszen ie  się eksportu  n iem ieckiego do 
L itw y, u w ażan e  jes t p rzez  k o la  sow ieckie za 
ob jaw  n iebezp ieczeństw a , jak ie  s tanow i P o lska 
d la  h a n d lu  nicm iocko-liitewskiego.

GiNiert Parhcr niezadowolony 
z gospodarki Niemiec.

P a ry ż , 19 k w ie tn ia  (PA T-R adjo). „Le Jo u r­
n a l"  donosi -z B erlin a , że rap o rt k w a r ta ln y  a- 
g e n ta  rep a racy jn eg o  P a rk e ra  G ilberta , z a w ie ­
ra ć  m a  podobno szereg  now ych  zarzu tó w , do­
ty czący ch  ad m in is tra c ji finansow ej R zeszy.

A l f r e d  S m i t h  na p r e z y d e n t a
Stanów Zjednoczonych.
(T e legram  isk ro w y  „N . R eform y").

Nowy Jork, 19 kw ie tn ia . P a rtja  dem o k ra ­
ty czn a  et am/u now ojorskiego u c h w a liła  zap ro ­
ponować konw entow i dem okratycznem u po­

s taw ien ie  k a n d y d a tu ry  g u b e rn a to ra  A lfreda 
S m ith a  n a  p rezy d en ta  S tan ó w  Z jednoczonych .

Poior miasta.
(T e legram  isk ro w y  „ N. R eform y" ).

Tokio, 19 k w ie tn ia . S p a liła  się część  m ia s la  
H irosak i, O fiarą  og n ia  p a d ła  d u ża  ilość gm a- 
ch ó w  pub licznych .

leror sowiec&ti.
,,R u l", d-onosł, iż  sow iecki sąd  w ojskow y w, 

S ew astopolu  sk aza ł n a  k a rę  śm ie rc i o śm iu  
uczestn ików  przeć iw -sow ieckiego ru c h u  pow ­
stańczego  n a  K rym ie, m ianow ic ie : pu łko­
w n ik a  sz tab u  jeneiralnego b. a rm ji ro sy jsk ie j 
Boguckiego, k ap itan ó w : Czysljakowa,, P lu je - 
w a  i G ausow a, por. Tuga-rrowa i ppor. Miirskie- 
go, W iasow a i N aw rockiego. 47 pow stańców  
słcaizano n a  dożyw otn ie  w ięzien ie , 14 uniiew in 
niiono. W yroki śm ierc i w ykonano . T ensam  sąd  
sk aza ł n a  karę  śm ierc i k a p ita n a  S uchom sk ie- 
go o raz  14 kozaków , k tó rzy  b ra li pod dow ódz­
tw em  Suchom skiego u d z ia ł w  przeciw sow iec- 
kim  ru c h u  pow stańczym  n a  K u b an iu  w  ro k u  
1926. Sow iecki są.d w ojskow y w  T u rk ie s tan ie  
w y d a ł k ilk an aśc ie  w yroków  śm ierc i w  sp ra ­
w a c h  tu rk ie s tań sk ich  p o w stańców  p r z e ć  i w  so­
w ieck ich . W  S arn a rk an d ż ie  ro z s trze lan o  plk< 
G usakow a i 9 oficerów . W  P o łtaw ie  a resz ło - 
w an o  w ybitnego  d z ia ła c z a  uk ra iń sk iego  G rze­
gorza K u b ara , k tó ry  w  r. 1926 b ra ł u d z ia ł w 
ta jn y m  zjeździe u k ra iń sk im  w  W iedniu . W raz  
z K ubarom  a resz tow ano  n ie jak ich  Gzubko i  
Lew ickiego. A resz tow an ia  te p rzy czy n iły  siq 
do w y k ry c ia  rozgałęzionej przeć iw sow ieckiej 
o rg an izac ji u k ra iń sk ie j. S p ec ja ln a  kom isja  
G. T. U. pod przew odnic tw om  ozekisity K utko, 
d okona ła  n a  U krain ie  p rzesz ło  200 a resz to ­
w ań . W śród aircsiztowanych zn a jd u ją  się w oj­
skow i sow ieccy.

f i f t z i e a l  ^ i e l < a « w y .
W iedeń , 19 kw ietn ia . W iadom ości z giełd 

'zag ran icznych  w p ły n ę ły  n a  ry n e k  w iedeńsk i, 
k tó ry  m ia ł pnzehieig bardzo  spokojny. L iczna  
p ap ie ry , w tam  K arpa ty  i Poldi, po lepszy ły  
się, inne , jak^ Aiipiny i w ęgiersk ie , zn iżkow a­
ły , R uch  by ł jednak  bardzo  n iew ie lk i.

S iersza  G órn icza 10.3, P o rtlan d  64, K a rp a ty  
29, G alicja 67, S chodn ica  8.5, N afta  27, Alipi- 
my 41, Gal. Banik H ipoteczny  76, Tamto 6.5, 
Zjeleniiewsiki 16.2.

Zurych, 19 k w ie tn ia . (PAT) P a ry ż  20.42 
L ondyn  25.32 3^4, N ow y Jo rk  5.18.65, Belgjai 
72.45, W łochy  27.37, Hiszpamija 86.25, Ho- 
land ja  209-30, B erlin  124, W iedeń  73, Sztok­
holm  139.30, Oslo 138.85, K openhaga 139.17L , 
Sofia 3.73.15, T rag a  15.37, W a rsz a w a  58.13Ś
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SKulki taiasiroiiilDe! d r a  M U  »  misce.
Szkody soi ogromne.

0 „ D a r  Narodcu/y 5-gn Maja”
0b4rśająUe się ś c ię to  3-go M aja mak-aziu-je 

pmzvpiMriin;eć spo łeczeństw u  obow iązek d a n in y  
spo łeeanej n a  cele  ośw iatow e. T rzeci dfcień 
M aja jest św ietem  narodow em  i pańsuwoweim; 
dizłeń "er. wiiniem być  św iętem  radośc i i ofiary. 
Radego p ły n ą ć  wirona e te j św iadom ości, że 
n a ró d  n ie  d a l zgn ieść  się w  n iew oli, że tnze- 
c-iom-a jowa jukrz-oinika m roki tej n iew ó l’ roz­
św ie tla ła  ii że n a ró d , ikitóiry a tak iej n iew oli się 
w yziwolił, o rg an izac ją  i p ra c ą , p ań stw o  sw oje 
doprowadzi) do potęgi.

Do potęgi p a ń s tw a  dizie się przoz ośw iatę
1 kuPfuirę o b y w ate la . Piracę o św iecen ia  i w y ­
ch o w an ia  o b y w ate la  w y k o n y w ać  w in n o  n ie- 
tyliko p ań stw o  i sam o rząd y , lecz także  o rg an i­
zac je  i to w arzy stw a  kultur-a-lno-oświatow e. —  
P ra c e  te  w Polsce m iędzy  imnemi p ro w ad zą : 
Dońska M acierz S zkolna, T ow arzystw o  Szkoły 
L udow ej, Tow. C zyteln i I udow ych,, M acierz 
C ieszy lisk a , M acierz G dańska k tóre  łączn ie  
tw o rzą  Z jednoczenie P o lsk ich  T ow arzystw  0 -  
świ*k)wy)c,h. N a p racę  tych  itowa-rzysliw idzie 
grosz, z e b ra n y  n a  „D ar N arodow y 3-go M aja

H asło  zb iórk i n a  „DaT N arodow y 3 -g o  M aja“ 
rzu c ił duchow y P a tro n  Polskiej M acierzy  
Szkolme_ śp, H enryk  S ienkiew icz. On to w o la ł, 
że  „M ac.enz nie dosyć  za łożyć  —  trz e b a  ją  u- 
m ocn ić , trzeba  ją op rzeć n a  n iew zruszone j 
podsta  w ę , trz eb a  jej ro zw iązać  ręce  i d ać  jej 
s ile " . P raca  jer ro z ra s ta  się, w y p e łn ia  lulkii i 
u z u p e łn ia  p racę  organów  p ań stw o w y ch . —  
O św ia ta  .pozi isizkolna —  głów nie biblijoteki,, o- 
.p ieka pozaszko lna  —  głów nie b u rsy  d la  u c z ą ­
ce j się m łodzieży  i szko ln ic tw o  zaw odow e, oto 
d z ia ła ln o ść , w y m a g a ją c a  ogrommyc-h sum . Sa 
n e  ty lko  szfeołv zaw odow e M acierzy , a  jest 
ich  62, w y m ag a ją  p o w ażn y ch  n ak ład ó w  p ie ­
n iężn y c h .

G łów nym  te ren em  te j p ra c y  s ia ły  się  w oje­
w ództw a w schodn ie . T am  s tw a rz a  M acierz o- 
środk i k u ltu ry  i o św ia ty , tam  tw orzy  najs il- 
i.ic jsze slu p y  g ran iczn e : D om y ośw iatow e,
Szko ły  zaw odow e i b u rsy . Podobną utracę p ro ­
w ad z i T ow arzystw o  Szkoły  L udow ej w  b. Gaili- 
c j ’ ,i T ow arzystw o  C zyteln i L udow ych w  b. z a ­
bo rze  tru sto m .

P am ię ła jac  o ty c h  p ra c a c h  dążyć na leży , 
ob y  dziień 3-ci M aja s ta ł  się  dn iem  w  kttóTym 
szczepić  trzeba, pow szechną św iadom ość po­
trz e b y : so lidarnośc i i  m o d y , w w łrstrenstw a
p raw u  i o fiarności n a  c e lt  sn o leczn t. K ażdy 
prósz, z łożony  n a  ce le  ośw iatow e Polsk iej M a­
c ie rz y  Sakolnej, nie idiziie na m arne . N ajdo­
k ład n ie jsza  k o n tro la  w ykazu je , iż D-raca tej in ­
s ty tu c ji p row adzona  o d p m d ed n io m l form am i 
ośw iatow em i w y k lu cza jąc  n a jzu p e łn ie j c z y n ­
n ik  p a rty jn y , d o sk o n rli ty p  oby w ate li i  w zm ac ­
n ia  zm y sł n a ro d o w y  i państw ow y.

Do K om itetu  H onorow ego tegorocznie^ zbiórki 
ąg, „D ar N arodow y 3-go M aja1' w chodzą n a j­
w yb itn ie jsze  osobistości w  państw ie  z  p M ar- 
szał-toem P iłsu d sk im  i p ry m asem  Htonde-m n a  
czele .

K om itet G łów ny stan o w ią  w ojew odow ie K u­
ra to ro w ie  O kręgów  S zko lnych , p rzedstaw ic ie le  
samoinząidów i in s ty tu c y j stpołecznych. W sk a ­
zów ki, jak o rgan izow ać  u r  iczystości 3-cio M a­
jow e, m y śli i ma.te-r-jały do okolicznościow ych  
przem ów’leń, u tw o ry  scen iczn e  d la  p rzed s ta ­
w ie ń  te a tra ln y c h , d ek lam acje  i p ;eśni trz ec io ­
m ajow e, op isy  za.baw  n a  p lacach  i w ogrodach  
ltp  , jak  ró w n ież  afisze  p ropagandow e, n a lep k i 
o k ien n e , cho rąg iew k i i in e  m a łerjn ly  kwe-sto- 
w e , p rzygo tow ało  już B iu ro  K om itetu  Główne 
go (W aro zaw a , K rakow skie Pnz©mi«teie 7, II- 
p ię tro j. o raz  zo rgan izow ane , p rzy  życztiwe-m 
w sp ó łd z ia łan iu  pp. s ta ro stów  i p rezy d en tó w  
m ia s t, kom ite ty  pow iatow e i m iejsk ie , k tóro  w 
te j sp raw ie  ud z ie la ją  w szelk iej pom ocy i w y ­
ja śn ień .

Statek powietrzna „Italia1 ‘
S ta te k  p o w ie trzn y , czy li b a lo n  sterow y  

*dtalija“ , k tó ry  ma w y p raw ę  g en era ła  Nohilego 
zaw ieźć  n a  b iegun  pó łnocny , zbudow aną jest 
w ed le  sy s te m u  mółszitviwnego, m a  116 metTów 
d ługości, 26 m e tró w  w ysokości i 18-8 m etra  
śre-dnicy; a obejm uje około 1900 m etrów  sze ­
śc ie n n y c h  gaiziu. W  łodizi k o m e n d a n ta  m ieści 
się  k a ju ta  d la  k ie ro w n ik a , tudz ież  k a ju ta  sta- 
cji iksrow ej, k tó ra  podczas ca łe j do tyc iiczaro - 
w ej podróży  p ra c o w a ła  bardz«j p iln ie . B y ła  
w  s ia łe m  po łączen iu  ze s tac jam i ląjdowemi 
naduw aifa i o d b ie ra ła  te leg ram y , ubiegając się 
z w ła szcza  o inform acje  m eteorologiczne.

P o  k ład ce  z  tw ardego  a-lumi-ngu-m moiżna 
Ipr-zc jść w zd łuż  całego  ba lo n u . W  środkow ym  
iK urytarzu znaijdują się k a b in y  sy p ia ln e  d la  
załogi. W cz te rech  ło d z iach  zm aduiią się  m o­
to ry  M ay b ach a  po 240 h. p ., tudz ież  fank i z 
ben.zyną i  zb io rn ik i o liw y  ch ro n io n e  przez 
grube  śc ia n y  p ilśn iow e p rzed  zam arzn ięc iem .

P odczas dotychczasowej jazdy  b y ły  ty lko  
dwa motoTy rów nocześn ie  cz y n n e , tezeci sta­
n o w ił rezea wę i ty lko k ilk a  ra z y  b y ł c z y n n y , 
gdy  ba.łdzo, silne p rzec iw n e  p rą d y  pow ie trza  
trz e b a  by io  przezw yciężyć . Szybkość jaady  
w ynosiła p rzez  cały cz a s  50 k ilom etrów  na 
godzinę. S ta tek  może z a b ra ć  około 8 ton ma-te- 
r ja łu  do ru c h u  i p rzebyw ać  w  pow ietrzu  pnz&z 
70 godzin bez p rzerw y .

D sobny tan k  z aw ie ra  w odę do p icia . M ała 
łódź  p n e u m a ty c z n a  m oże b y ć  spuszczona  n a  
inorze z powroLem w y c iąg n ię ta  n a  s ta tek . W  
jedne j z  k a ju t w isi n a  śc ian ie  ob raz  M atki Bo- 
s-ktej L ore tańsk ie j i zn a jd u je  się wieflkii k rzy ż  
dęoow y z okuciem  sreb rn em , d a r  p ap ieża . —  
K rzyż  ten  zo stan ie  rzu co n y  n a  b iegun  pó łn o c­
n y  G en e ra ł Mobile m a za m ia T  m e ty lko  p rze le­
c ieć ponn-'1 '.'eg u n em  północnym , a le  także  
p rz e d s ię ro  jć w ypraw y  w  oko licach  b ieguna .

W  a viz a w a 1 19 k w ie tn ia  (PAT). P ra sa  n o ran - 
n a  pośw ięca w iele  m iejsca oneydajszej k a ta ­
stro fa lnej b u rzy  śniegow ej, ja k a  n aw ie Jz  ła  
sto licę i w ę k s z ą  część kraju .

0  szkodach w y rząd zo n y ch  przez ś n ie ż 'c ę  
trndno  n a raz ie  coś konkretnego  pow iedzieć, 
sku tk iem  p rzerw y  w  kom unikacji te leg raficz­
nej, telefon icznej i  częściow o kolejowej.

N a te Tenie  pow iatu  w arszaw sk iego  śn ieżyca  
p o czy n iła  z n aczn e  szkody. W oda podm yła w 
w ielu  m iejscach szosę. Podobnie sy tu a c ja  przed 
staw ia  się w  in n y c h  pow iatach  w ojew ództw a 
w arszaw skiego. D otąd ogrom na w iększość po­
łączeń te leg raficznych  i te lefon icznych  m ię­
dzy W arsw aw ą a p row incją  jes t u szkodzona i 
w sry i.tk ie  n iem al po łączen ia  t  zag ran icą  po­
zosta ją  n a d a l p rze rw an e  w sk u tek  czego sto lica 
o d c ię ta  jest n iem al od św ia ta .

W  i-iągu dnia w czorajszego n a  w szy stk ich  
i.u ia ch  ko lejow ych zosta ł p rzyw rócony rn ch  
Pon iew aż kom un ikac ja  te leg raficzna  i telefo­
n iczn a  jest w  w ielu  m iejscach  p rze rw an a , p rze ­
to rn ch  pociągów  jest regu low any  p rzy  pom o­
cy sygnałów  i m eM rnków  d y żu rn y ch  rn ch n  
n a  każdej s tac ji. W sku tek  tego ja.k rów n ież  
w obec u su w a n ia  przeszkód  ru ch  jest w e w szy st 
k ich dy rekcjach  opóźniony.

N a lin jach  te le fon icznych  szkody w y rząd zo ­
n e  p rzez  b u rze  są  ogrom ne. W iększość głów ­
n y ch  przew odów  kra jow ych  jesf p rze rw an a , 
n a p ra w a  Enij trw a ła  bez p rze rw y  c a łą  nm i 
trw a  w  d a lszy m  ciągu . W  W arszaw ie  k ilką 
ty s ięcy  ap ara tó w  te le fon icznych  doznało  u- 
w kodzeń . W  d n iu  w czo ra jszym  napraw iono  
przew odniki m iędzy  C en tra lą  depesz a  iskro­

w ą  s tac ją  tra n sa tla n ty c k ą , d.zięki czem u n a ­
w iązano  k o n tak t z  A m eryką.

E lek trow nia  p ruszkow ska w  ciągu nocy zdo­
ła ła  n a o rsw ić  uszkodzone przew ody e lek try cz ­
ne  p rze to  dzie ln ice  W arszaw y  korzysta jące  
z p rądu1 pruszkow sk iego  m ia ły  no rm aln e  św ia ­
tło Z grom adzony n a  u licach  m ias ta  śn ieg  u- 
p rzą tn ą l tabor m iejski.

W  dnin  dzisiejszym  w W arszaw ie  pogoda 
słoneczna, co pom aga p rzy  u p rz ą ta n iu  śn iegu 
D yrekcje w ysia ły  na  bn je  kolejowe, te lefon icz­
ne i te leg raficzne  zastęp y  robotników  i jest 
nadzie ja , że dzis ia j częściow o zostan ie  p rzy ­
w rócona k o m un ikac ja  te leg ra ficzn a  i telefo­
niczna.

Ruch kolejowy jeszcze szwankuje
(T elefonem  od naszego korespon den ta ).
W arszaw a , 19 k w ie tn ia . W d n iu  dzis ie jszym  

w  godzinach  ra n n y c h  ru ch  kolejow y n a  li- 
n jach  p row adzących  z  W a rszaw y  w  stronę 
K rakow a. K alisza i T o run ia  od b y w a się w  d a l­
szym  ciągu  bez sygna lizac ji. Pociąg i k rą ż ą  
n a  p isem ne z lecen ia  k ierow ników  ru ch u  W 
zw iązku  ,z tern  w szy stk ie  pociągi p rzychodzące  
do W arszaw y , zarów no  jak  w ychodzące  z 
W arszaw y  k u rsu ją  ze  znacznem  opoźnienium . 
D yrekcja  w  dalszym  ciągu  n ie  posiada w ia ­
domości, dokąd dochodzą poszczególne pocią­
gi. W zw iązku  z tem  w  ciągu  d n ia  dzis ie jsze­
go m a być u ruchom ione  po łączen ie  au tom o­
bilow e m iędzy  W arszaw a  a S k iem iew róam i, 
ce lem  u trz y m a n ia  tą  drogą ko n tak tu  z Tosztą 
dyrekcji.

szą nam , że W aln y  Z iazd delegatów  kół rodzi* 
cielsk ich  odbędzie się d n ia  6 m aia  Ł-r. w  Kra* 
kow ie. P rogram  Z jazdu  obejm uje: U roczyste  
nabożeństw o , o tw arc ie  Z jazdu  p rzez  k u ra to ra  
okręgu szkolnego krakow skiego, so raw o zd an ie  
sek re ta rza  i kom isji ekonsiru jące j, re fe ra t b , 
m in is tra  Dr. Jan iszew sk .ego  i rad cy  Dr. A. 
T urow icza, w ybory  do now ego Z a iząd u . W  
zjeździe b iorą  u d z ia ł * delegaci kó ł -rdz ic ie l- 
-skieh szkół ś redn ich , po w szech n y ch  i zaw o- 
dow ych. K arty  u d z ia łu  d la  delegatów w ra z  Z 
p rogram om  wTydaje  B iuro Z w iązku  kół i odz., 
ul. S tu d en ck a  Nr. 12, G im nazjum  VIII. R ów ­
nież ta m  n a leż y  k ierow ać zg ło szen ia  u d z ia łu . 

 oęc,----------
MIN. MEYSZTOWICZ W  KRaSOWIE. W piątek

dnia 20 b. m. przyjeżdża do Kraków? minister 
sprawiedliwości A. Meysztowicz i zabawi tu:aj 
•dwa ani. W towarzystwie p. m inistra przybędą 
dyrektorzy departamentów Św-iątntowiski i Jaxa 
Maiesz- wski, tudzież podprokurator Sądu Najwyż* 
szego, Bekerman

dU DŻETOWE POSIEDZENIU RADY MIEJ­
SKIE.. W dniu dzisiejszym, t. j. 19 b. m., i w nią* 
tek 20 b. m., odbędą się dalsze posiedzenia budźe* 
towe Rady miejskiej. Początek posiedzeń o godz, 
6 po południu. .

UPORZĄDKOWANIE ULIC. Komsia drogowo* 
kanałowa i grantowa na ooegdajszem potiedzeaig 
pod przewodnictwem wicap-ez m. dra Wielguea- 
uchwalila zgodzić się, w cetu wzmożenia rachu 
budowlanego, na przeniesienie prawa w lajności 
parcel z grum ó" pofcurlecznj oh, nabytych od gipi* 
my przez dolycnezasowych właścicieli, na rzec? 
osób trzecich. Następnie, zatwierdziła jteszU poi?,-1 
czeń ulicznych kanałowych dla 19 -realno-ści pry* 
•wataych. Komisja zatwierdziła ku&zterys wyiko* 
nawczy i roaklad naieżytości, przypadający na, 
jiiocy pair. IG a  i b noweli do ust. bud. , la m, 
Krakowa, na  gminę i przyległych wlaścicie1'  reat* 
ności z tytułu uporządlt owania nawierzchni drogc * 
wej, t. j. toorów jezdnych i cłiodników w aucaoht! 
Mikolajakaei Koosrnilka, 1 opok wej, Retoryka, Be** 
t ą  Joselowizza Sol tyka. Sw. Krzyża, Fodb.-iezi«i 
Smolka, Lubicz górnej, Sobieskiego, lYoisikiej, W y­
spiańskiego, Skwerowej i  Juljuazt L*a. Zatwier­
dziła również projekt uporządkowania ulicy Szpi­
talnej, Ryn,Ku Kleparstiego, Sw. Fiilipa, Ktffiyweś 
Krótkiej, plaou przed gmachem Magistratu, pl? m 
Grabie na zewnątrz boiska, oraz da’szych dwóch 
ulic na  gruncie p. Sierakowskiej, proj^akt budowy 
chudniika w ul. Kordeckiego i przedłużenia kanahi 
w  ul. Słonecznej. Daiej zatwierdziła program ro­
bót drogowych i kanałowych na rok bie*ącv. 
óYkońou uohwvalila projekt odwodn:-nia grunlórg 
gminnych, nabytych od o. Dobrowolskiego w Pod­
górzu, oraz rozszerzenia nost/u drewnianego na 
Wildze w uL Darskiej w Ludwinowie.

k a s a  s k a r b o w a  i* w Krakowie przeA? ja " 
istnieć z dniem 30 kwietnia b. r., o agendy jej 
obejmie od 1 maja b. r. Kasa skarl owa I w Kra­
kowie. Dotychczasowe Kasa skarbowa III w Kra­
kowie (Podgón-ze) otrzymuje nazwrę; „Kaca Skarbo- 
wa II wv I.:ako-wie‘.

ITDZ'AI W WYniFOECF- DO WILNA Sekre­
tariat Pilskiego Związku Turystycznego, w Kra­
kowie (Szpitalna 36)), prosi te < soby które m ają 
wziąć udział w wycieczce do Włoch i Jezior Al- 
oejskich, o złożenie do dnia 21 b m św adecliwa 
kwalifikacyjnego i fotografii (panowie upkumeint 
wciskowy), celem wyrobienia pasznorfów.

ZK L.WU JO-MINUTOWA PRZERWA W RUCHU 
TRAMWAJOWYM Coraz częściej powtarzające się 
dłuższe przerwy w ruchu tramwajowym w Kra- . 
kowie. zwłaszcza w godzinach porannych, gdy 
młodzież szkolna podąża do szkoły, urzędnicy zaś 
ii robotnicy spieszą do swych zajęć codziennych —i 
wywołują u  publiczności słuszne utyskaiwandŁ, 
Niedawno przez dwa dni prawie tramwaje kurso­
w ały niem al w żółwiem tempie Dziś znowu jeż­
dżącą tramwajami publiczność spotkała tasamd 
.przyjemność''- Tym razem było rieco gorzej- 
bo ruch tramwajowy zupełnie ustal, a  przerwa 
dochodziła do 40-t,u m inut. Juk się imformuiemv, 
przerwa nastąpiła wskutek defektu w mot ze 
orzv pomnie kondensacyjnej, nrzy jednej z Łu-bin, 
u centrali elokitrowni miejskiej. Po usunięciu de 
lektu, rach tramwajowy został kilka minut przed 
godz. 10 na nowo podjęty. Kolo godz. 11.30 zrowu 
się ,,ooś" popśulo w centrali i publiczność z kwaś- 
nemi minami musiała opuścić wozy, p rTyczcm 
jeden z pasażerów melancholijnie rozmyślaj o w y­
danych na bilet jazdy pieniądzach,

(m i) W Kt.AS.oVfH. ZAMYKJ. SIĘ BRAMY ZA 
WCŻEŚNIE W Warszawie stałe obowiązuje prze­
pis zamykania bram o godzinie ir>90, a od 1-go 
kwietnia bram y zamykane 0 K°dz 11 wieczo­
rem. Osłaitnio kilkuset stróżów’, którzy nie respek­
tując tego ra-zep siu. zamykali bramy, jak dawniej,
<’ godz. 10.30. zostało karnie zarejestrowanych,
W Krakbwie hram v zamyka się p_zez cały rok o go­

dzinie 10 wieczorem, przvczem riektórz” sttóże 
naw et przysnieszają termin „s-pe~y" o kilka m i­
nut, lub nawet cały kwadrans. Przepis ten, do pe>- 
w.negu siopnia paraliżujący ruch uliczny po god-z,
10 wieczorem, powinien być zmieniony ze wzjrteuu 
na  to, że wszystkie widowiska, jak teatry, kina, 
koncerty i t. d., kończą się dopiero po godz. 10-te 
wieczorom, zwłaszcza w porze letniej, kiedy nich 
spacerowy w g< dżinach wieczornych jest naj­
żywszy, przepis ten jest niezgodny z tempem ży­
cia. Wszakże new e1 tramwaje kursują do godz,
11, a  nawet nieraz dłużej, wnęc w jakim celu na­
kłada sny ten podatek na mieszkańców, fetóry czę­
sto dotvika osobv najmniej zamożne, powracające 
nt> między godz. 10 a 11 z wieczornych dyżu­
rów pracy. Miarodajne czynniki krakowsku win­
ny się zająi zmianą tego przepisu

(m i) ZŁODZIEJ .RADJOMAN KRąZY PC MIE­
SZKANIACH KR AKOWSKICH Po Krak wie Uwi­
ja się obecnie złodziei, który dos.osowiawszy etę 
do nowych wynalazk w techniki, specjalnie ope­
ruje w aparatach radjowych, Przedstawia się on 
jako wysłannik firmy „Rsdjoświat" i przychodzi 
rzekomo celom wypróbowania lamoek i słuchawek, 
względnie zabrania apar?,tiu do napraw y. Złodziej 
len wczoraj zjawił się w mieszkaniu znanego kup­
ca krakowski ;go _ p Sz., zamieszkałego przy ul. 
Karmelickie 2b, i oświaczyl służącej, że przycho­
dzi po lampki radjow j i słuchawki, która mają 
być wypróbowane. Służąca, początkowo wahate 
się poiwrorzyć mu odnośne przedmioty, kiedy je­
dnak -rzekomy w ysłannik firmy „Rsdjoświat" ob­
jawił gotowość czekania na pana domu i spokoj. 
nie r-zekal przeszłe pól godziny, wzioudzil w ten 
-sposób zaufanie służącej, która wpuściła go do 
miesizk“nia. Ztedzie-j najspokojniej wykręcił la-mnki. 
wljąl slucliawbi i poszedł. Uprzeinio byt on w są- 
siedniem mieszkaniu, guzie jednakowóż polóDy mj

KRONIKA.
Kraków, 19 kwietnia.

Komercjalizacja przedsiębiorstw 
państwowych.

Z dn. 13 b. m. w eszło w  życie  rozporządze- 
iiie R ad y  M inistrów  w  spraw ie  w ydzie len ia  
z ad m in is tra c ji państw ow ej n astęp u jący ch  
przedsięb iorstw  p ań s tw o w y ch :

1) P ań sw o w a  W y tw ó rn ia  A paratów  T e leg ra ­
ficznych  i T elefon icznych  w W arszaw ie  (n a ­
zwa jrozostnjo n iezm ien iona).

2) C en tra ln e  W a rsz ta ty  in ży n ie rji w  W a r­
szaw ie, w  sk ładz ie : Cemlra.hje W arsz ta ty  S a­
m ochodow e, C en tra lne  W arsz ta ty  Saper*kie 
i C en tra ln e  W arszU  ty  Łąc-zności P rzed się ­
biorstw o to będzie nosić n a z w ę .P a ń s tw o w e  
Za,kłady In ży n ie rji"  w  W arszaw ie , w skrócę- 
n iu  „P. Z. I n ż " .

3) W ojskow e w y tw órn ie  n m u n tm ro w ai.ia  i 
opo rządzen ia  p rzy  okręgow ych z-akladach ni-un- 
durow ych  w W arszaw ie , K rakow ie i P o zn an iu . 
P rzedsięb io rstw o  to nos’ć będzie n azw ę: „ P a ń ­
stw ow e Z ak ład y  U m u n d u ro w an ia"  w  W a rsz a ­
w ie, w  sk rócen iu . ,,P. Z. U .“ .

W yżej w ym ien ione  p rzedsięb io rstw a p o sia ­
dają  obecnie  sam o istn ą  osobow ość p ra w n ą  i 
oparte s ą  n a  z a sad ach  h an d lo w y ch .

VI. Zjazd Higjenistów Polskich.
V] Z jazd Jligjeni-stów P o lsk ich  odbędzie się 

w Lw ow ie w  din.iaeh 7 i 8 li-pca b. r. G łów ne 
tem a A- o b rad  zj-azdowyeb obejm ą- I. U zdro­
w ienie .m ałych m iast i ws-i (zaopa trzen ie  w  w o­
dę ttsuw an je  n ieczystośc i i t. p.). R efera ty  
objęli: 1. Gen. inż. K ąlkow sto . Z aopatrzen ie  
w w odę, k a n a liz a c ja  .i inno sposoby u suw a 
n ia  n ieczystośc i z  m a ły ch  m iast i w si. 2. Prof. 
dr. S teusing. Z aopa trzen ie  w e w odę i u su w a ­
nie n ieczystośc i n a  w si o raz  n o rm alizac ja  rych 
u rząd zeń . 3. Inż. Ra,pczewski B ruk i i p la n ­
tacje w  -m ałych m iastach . II. O rgan izacja  szp i­
talnictw o. w  Polsce. R e fe ra ty  ob jęli: Z w y ­
dz ia łu  z.akładów  leczn iczy ch  i  uzdrow isk  Dep. 
san . Min. sp raw  w ew n . Dr. rrz y w ic c z e rsk i, 
■arc-h, R ak iew icz  i ra d c a  m in  S ikorski. R ys 
h is to ry czn y  szp ita ln ic tw a  w  Polsce w  u b ie ­
głym  stu lec iu , z-c sz-czególnein uw zg lędn ien iem  
szp ita ln ic tw a  ina Obszarze b. zaboru  ro sy jsk ie ­
go. 2. Insip. san . szp ita li av M alopolsce D r L ip ­
ski. Rys h is to ry czn y  rozw oju  u s tew o d aw slw u  
szp italnego  w  M alopotece i w n iosk i co do  w sk a ­
zań  w obecnem  ustawodiavnstwie szp ita lnem . 
3. P ro l. Dr Gian-fkowski- O rgan izacja  szp ita ln ic ­
tw a  w  W ielkopolśce. 4. D r P rzyw icczcrsk i, 
a rcli. R akiew icz i ra d c a  m in, S ikorski. S tan  
obecny  i na jp iln ie jsze  po trzeby  szp ita ln ic tw a  
polskiego.

Szczegółow y p rogram  Zia.zdu, obejm ujący  
tiafcże p ro jek tow ane Avyc.kczki ipo zdrojow i­
skach  d u zd ro w isk ach  W schodniej M ałopolski, 
zo stan ie  ogłoszony w  czasie  n a jb liższy m  oraz 
zaw iadom ien ia  osobiste. A dres K om itetu  o rga­
nizacy jnego  VI Z jazdu  Higjeni&tow P olsk ich : 
Lw ów , u l. P iek a rsk a  52.

Zjaid b. związków Polaków 
wojskowych w Rosji.

Pod p ro tek tora tom  M m sgałka  P iłsudskiego
zaw iąza ł się w  W arszaw ie  sp ec ja ln y  kom ite t 
w  ce lu  p rzygo tow an ia  z jazdu  b . zw iązków  
Polaków  w ciskow ych w  R osji (1917— 1918), 
k tóre  współ.Dracowały z  n o rze ln y m  Polskim  
K om itetom  W ojskow ym .

Z jazd  odbęazie się w  W arszaw ie  w  ńn . 12 
i 13 m a i l  r. b . N ad  zja.zdem ob ją ł -protektorat, 
jako  -b. prezes honorow y Pow szechnego  Z jaz­
du  P olakow  W ojskow ych w  P iotrogrodzie w  
r. 1917, M arszalek  Józef P ilsudsk ., a  w  sk ład  
ko m ite tu  OTftMWacj jnęgo w ch o d zą  b , ęz iou-

kow ie N aczelnejio Polskiego K om itetu Wojs-ko- 
wego i jego n a jb liżs i w spó łp racow nicy .

W szelk ich  in fo rm acy j u d z ie la  kom ite t orga- 
n izacy jn y  (ad res: W arszaw a , u l. M azow iecka 9 
w  lok a tu  Czerw onego K rzyża).

Aresztowanie oszusta 
„budowlanego" w Warszawie.

7. W arszaw y  donoszą: W ladze śledcze a re ­
sz tow ały  w  dn iu  w czorajszym  n iejakiego L u d ­
w ika  G eiera, za.m. w  H otelu R zym skim , po­
kój 16, a osharzonego  o po b ran ie  od W a rsz a w ­
skiej Spółki B udow lanej 123,000 zł. ty tu łem  
zaliczk i na dostaw ę 3 m io n ó w  cegły

G cier ceg ły  tej n ie  do sta rczy ł i n a  ikutek 
w y s tąp ien ia  spółki budow lanej sędzia  śledczy 
a resz to w ał uoznsia.

Obywatelski czyn górników 
ilaskich.

N ależy  z u zn an ie m  podkreślić w y b itn ie  oby­
w a te lsk i czyn  górników  ś lą sk ich  z  ko palni 
„B ielszow ice", k tó rzy  g rem ialn ie , c a łą  załoga 
zante li się n a  członków  kom itetu  tlo ty  n a ro ­
dowej.

P ak t ten  świadc.zy rówinież o  co raz  bardzie j 
ro sn ącem  u  n a s  z a in te reso w an iu  sp raw am i 
m orskiem i.

Wyja&nienia urzeaowe 
w sprawie zajicia w Choczni.
Z w ojew ódzkiego biura, parsow ogo o trz y m u ­

jemy n as tęp u jący  k o m u n ik a t: 
rLW  o sta tn im  czasie  u k a z a ły  się w  p ras ie  

nota-tki o za ta rg u , jaki m ia ł m ie lc e  m iędzy 
proboszezem  w  C hoczni ks. D unajeck im , a  po­
słem  d rem  Putkie-m n a  tle um ieszczen ia  no ­
w ego dzw onu n a  w ieży  kościelnej w  Choczm. 
Pon iew aż n o ta tk i te n ie  w y ja śn ia ją  n a leży cL  
powodów  i -przebiegu za jśc ia , o raz  s tan o w i­
ska w ład z  w  tej sp raw ie , uw iaża W ojew ództw o 
za obow iązek zakom unikow ać, że pow odem  
zajśc ia  bv lo  n iezasto sow an ie  się m iejscow ego 
ks. proboszcza do za rz ą d z e n ia  S ta : js tw a , a-by 
zaw ieszen ie  dzw onu nawląpilo po porozum ie­
n iu  z Konnitotem p a ra f ia ln y m  i z a  p rz y b ra ­
niem  uoow ażnionego  rzeczoznaw cy  te c h n ic z ­
nego, a  to ze w zględów  bezpieczeństw a,. W sku ­
tek togo poseł d r  Pu-tek jakc n acze ln ik  gm iny 
w  C hoczni n ie zezw olił n a  um ieszczen ie  dzw o­
nu, a  rozpoczęte prace około w yciągn ięc ia  
dzw onu w strzy m ał.

W  n astępstw ie  w niesionego  p rzec iw  tem u  za­
ża le n ia  nrzez ks. D unajeckiego, S tarostw o  po­
leciło dzw on n a  m iejscu  zabezp ieczyć aż  do 
w y d an ia  decyzji pTzez w ład ze  w yższe.

Z a ła tw ia jąc  lę sp raw ę W ojew ództw o u c h y ­
liło  z a rząd zen ie  S ta ro sty , o  ile -zaw ieszenie 
dzw onu u czy n io n o  za le żn em  od porozum ien ia  
się  p roboszcza z komi-tetem p a ra f ja ln y m  i u - 
czyn iono  zaw ieszen ie  dzw onu zależn-eim -jedy­
nie od za s to so w an ia  się do przep isów  'oolicyj-
no budow niczych .«

Zawalenie sle szybu.
Z B erlin a  d o n e s z ą : Z auw ażone w  B ytom iu 

w strzą śn ien ie  z iem i, zgodnie z p rzy p u szcze ­
n iam i, o kaza ło  się  sk u tk iem  w y p ad k u  w  ko­
p a ln i. J a k  donosi „Y ossische Z e itu n g " , n a  ko­
p a ln i K arsten  Zem trum  n as tąp iło  zaw alen -e  
się szybu , przyo.zem 4  górn-tków zosta ło  za­
sy p an y ch  Pom im o, że p rzez  c a łą  noc trw a ły  
p raco  ra tunkow e, n a d  ramom u d a ło  się po rozu­
m ieć dopiero <z jednym  z  zasy p an y ch . Pozo­
s ta li trzej p raw dopodobnie już nic ży ją . W edług 
p óźn ie jszych  w iadom ości i c z w a rty  gorm k 
p rzes ta ł d aw ać  zn ak i życia .

Walny zjazd delegatów Kół 
rodzicielskich w Krakowie.

Z zarządu  głów nego Z w iązku kó ł rodzic ie l­
sk ich  ok ręgu  BZaolnego krakow skiego, dono-
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ud,-' miu się z Ingo względu, że odnośny posiadacz 
radioaparatu z firmą , R-ad-joświat" nie utrzymuje 
kontaktu.

Z TOW iRZYSTWA OPIFKI NAD PSYCHICZNIE 
CHORJfMI. We środę bm. wyjechała do W arsza­
wy delegacja* złożona z jen. Wróblewskiego, prof. 
dr. Piltza i pos. dir. Dyboskiego celem wyjednania 
u rządu subwencji na rozbudowę szpitalnictwa 
psychiatrycznego w województwie kraikow-skiem. 
Dzięki zainteresowaniu i gorącemu poparciu po­
słów krakowskich istnieje uzasadniona nadzieja, 
ż i  de'e.gaqja powróci z pomyślnymi wynikami, 
z których będziie mogła zdać sprawę na posiedze­
niu sekcji propagandy Towarzystwa w  piątek dm. 
20 bm. o godiz. 8 wieczorem (TIrząd Zdrowia w wo 
jewńdztwie).

URUCHOMIENIE DOMÓW WYCIECZKOWYCH
Wojewódzka Komisja turystyczna w Katowicach 
urucham ia w bieżącym roku domy wycieczkowe 
w następujących miejscowościach: Katowice, Kró­
le w c a  Huta. -Bielsko, Cieszyn, Bystra, Jawoirze 
Natężę, Brenna, Wista. Istebna- Zawoła, Zakopane. 
Ponadto wojewódzka Koanisia turystyczna .ma za- 
miair uruchomić kii-lka nowych domów wyoiecz- 
ikowych, a mianowicie: w7 Ojcowie na 30—40 łó­
żek, w Krakowie na 50—60 łóżek, w Czorsztynie 
ma 10—dó łóżek i w Sromowcach, w Pieninach, 
na 20—30 łóżek. Pertraktacje w sprawia wynaję­
cia lokali na pomieszczenie ostatnio wymienionych 
domów wycieczkowych dobiegają już końca i do­
my te zostaną uruchomione najprawdopodobniej 
już z początkiem maja b. r. W Katowicach, Kró­
lewskiej Hucie, Zawoji i Zakopanem domy w y­
cieczkowe zostaną uruchomione już z początkiem 
m aja i czynne będą do wirześnia b. r., pozostałe 
domy wyrcieczko\ve uruchomione zostaną z dniem 
1 lipca i czynne będą do końca sierpnia b. r. 
Z noclegów w domach wycieczkowych wojewódz­
kiej Komisji turystyczne] może korzystać mło­
dzież szkolna i akademicka całej Polski, za  opłatą 
50 g>r. od osoby za dobę. O dniu przybycia w y­
cieczki do danej miejscowości należy zawiadomić 
odnośnego kierownika domu wycieczkowego, ewen­
tualnie wojewódzką Komisję 'turystyczną, diwa ty­
godnie przed terminem projeklowan-ej wycieczki.

NIEUDAŁA UCIECZKA. Wczoraj po południu 
niejaki Jain Podtoonsiki, lat 24, slkradi z wózka 
w ul. Florjanskiej zwój plólna, wartości 1.0-40 zł. 
Z łupem Podborski zaczął uciekać, lecz zauważo­
ny przez policjanta, został przez tegoż przytrzy­
many. Kradzieży Podborski dokonał na szkodę 
kupca lózeła Reisberga.

ŚMIERĆ W DRODZE. Przybyła pociągiem 
z Ghirzamowa do Krakowa Agnieszka Tałus, do- 
zorczyni domu w Chrzanowie, lat 4-5 Bcząca. prze­
chodząc na tut dworcu kolejowym z II pasażu na 
I. upadla na schodach i zmarła nagle na udair ser­
ca. Zwłoki przewieziono do zaikiadu medycyny są­
dowej.

ZaKACH SAMOBÓJCZY 16-I-ETNIEJ DZIEW­
CZYNKI Pogotowie ratunkowe zawezwano na ul. 
Józefińską 29, gdzie 16-łetnia Slefanja Siedlacz, 
zamieszkała przy rodzinie, wypiła w zamiarze sa­
mobójczym większą ilość esencji octowej. W cięż­
kim stanie chorobowym przewieziono m'odą de­
speracko do sapitala.

76-LETNł FTARZEC CHCIAŁ SIE OTRUĆ ZA­
PAŁKAMI. Aron Fingenhut, lat 76, zamieszkały 
pirzy ul. Xadiwtślańsk;ej 26, usiłował 1 otruć się 
dzisiaj zapałkami szwedzkiemu, Tozpuszczonemi 
w  spirytusie monopolowym. Po zastosowaniu śro­
dków leczniczych, p^zewiierzono desperata opiece 
domowej. Powodem rozpaczliwego k.oku nresnasik' 
domowe.

ROLZYNKOWA KRADZIEŻ. Nieznaly sprawca 
w czasie ładowania towaru na yóz w ulicy Kra­
sowskiej sikradl dwa workii rodzynków warlości 
265 zl., na szkodę kupca L. Bertla.

„WSPÓŁCZESNE NIEMCY LITERACKIE (EKS- 
PRESJ0NIZM)“. Odczyt pod powyższi m tytułem 
wygłosi prof. Tadeusz Biliński w Kotlegjuim w y­
wiadów nanikcrwyoh (Rynek A-P 39) we czwartek 
19 b. m. Początek o godz, 7 wieczorem.

, CONTEMPORARY 6NGLISH LITER A ..1R E 1. 
Pod tym tytnikan wygłosi prof. u-niw. dr. Roman 
Dyboski odczyt w języku angbisk.i-m w piątek 20 
b. m. o godz. 7 wieczorem w Kollegjum wykładów
naukowych (Rynetk, A-B 39).

Z kraju.
DEKORACJA KRZYŻEM ZASŁUGI 4 URZ4 

DNIKÓW MINISTERIALNYCH W WARSZAWIE.
W gmachu prezydium rady ministrów P- wice­
premier prof. Bartel dokonał w obecności szefa za- 
binetu, p. Józewskiego i szefa biura, p. Rod >h 
Laskowskiego dekoracji krzyżem zasługi urzędni­
ków prezydium rady ministrów, p. Ceza t ego 
Berezowskiego, Izydora Kailińskiego, Alek­
sandra Lesisza i W ładysława Zaremby.

NOWY ATTACHE WOJSKu WY j a p o n j i  w
WARSZAWIE. Do W arszawy przybył nowy a tta ­
che wojskowy przy poselstw ie cesarskc-japoń- 
Hkiiem podptlk. sztabu genralnego ewmji japoń­
skiej p. Suzuki.

i  JAZD DROGOWYCH REFERENTÓW WOJE­
WÓDZKICH W MIN ROBÓT PUBLICZNYCH 
Pod przewodnictwem naczelnika wydziału drogo­
wego p. Rape odbył się w min. robót publicznych 
zjazd kierowników7 referatów drogowych wszyst­
kich urzędów wojewódzkich \'a  cjeździe tym przy 
jęto szereg wytycznych uchwal w sprawie ruchu 
s am (k  bodowe go.

W myśl tych uchwal, o ile autobus będzie na 
wet nowy, ale ze względu na swe wewnętrzne u- 
Tządizenie (rozmieszczenie miejsc, wejścia i w ej­
ścia) nie będzie odpowiadał warunkom bezpie­
czeństwa, bezwzględnie nie będzie dopuszczony 
do kursowania. Przy kierownicy nie będzie wol­
no zajmować miejsca nikomu, za wyjątkiem po­
mocnika szofera Uchwały te mają niezwłocznie 
wejść w życie i hędą surowo przestrzegane. Na 
podstawie powyższych wytycznych, min. robót 
publicznych opracuje specjalne instrukcje.

WIELKI POŻAR FABRYKI. 7, Łodzii donoszą: 
Wczoraj około g. 3-ciej popołudniu wybuchł ol­
brzymi pożar we fabryce fow. akcyjnego Sfeteer 
przy ul. Wulczańsikiej 188. Pożar trwał przeszło 
4 godzimy. Olbrzymi kilkupiętrowy obiekt fa b n -  
czny wraz z naigromadzonemi towarami spłonął 
doszczętnie. Straty olbrzymie- Pożar powstał od 
iskry elektrycznej, która wydostała się <7. maszyny.

MORDERSTWO RABUNKOWE Z Łodzi dono­
szą: Wozoraj przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 31. w 
mieszkaniu niejakich Zimiowiozów znaleziono 35- 
letnią Chaiwę Zimowicz bestialsko zamordowaną. 
Zwłoki bylv zmasakrowane, połamane ręce i no­
gi. W m ięskam i! panował nieład. Zrabowmo bi­
żuterie, gai-1- >hę i pieniądze. Ofiara mordu sto­
czyła pized śmiercią gwałtowną walkę i  została

Straszny upadek na placu ćwiczeń artylerii
pod Toroaniemk.

Shuthiem pchnieria działa 2 ludzi zabitych i 2 rannych
<Telefonem  od naszego koresponden ta).

T oruń. 19 kw ietn ia . W  tinin w czorajszym
t. j. 18 b. m. c  godzinie 3-uj -popołudniu na  
poligonie artyleryjskim , pod Toruniem, w cza­
sie trwiczeń f i tk w e n ta n tó w  k u rsu  d la  podo- 
łicerów  piechoty pękło działo.

Sku tk i w ybuchu  są p rzeraża jące . D w óch pod

oficerów  zostało  zab ity ch  n a  m iejscu, jeden 
odniósł cieźkie, jedeu  lżejsze ran y . W ładze 
wojskowe p rzeprow adzają  ścisłe dochodzenia, 
celem  w y jaśn ien ia  p rzyczyny  tragicznego w y ­
padku.

zniewolona. Na razie został aresztowany mąć. jej 
Eljasz Zimowicz.

W URZĘDZIE POCZTOWYM MEDYKA, powiat 
Przemyśl, zaprowadzono służbę telegraficzną i te­
lefoniczną w ograniczonych godzinach dziennych.

WYCIECZKĘ KOLEŻEŃSKĄ DO PRAGI CZE­
SKIEJ na  VI Międzynarodowy Kongres nauki, 
rysunku, wychowania artystycznego i sztuki sto­
sowanej, w dniach 30 lipca i 5 sierpnia b. r., or­
ganizuje dla nauczycielstwa szikól powszechnych, 
średnich i seminariów nauczycielskich centralna 
komisja rysunkowa Związku P N. S. P. we Lwo­
wie (Ognisko, gmach Skarbka, brama 5), celem 
zwiedzenia bardzo pouczającej, światowej wysta­
wi’, w az najciekawszych miast Czechosłowacji. 
Zgłaszać się należy . najpóźniej do 25 kw btnia 
b. r. wraz z opłatą 20 zl. za uczestnictwo. (jBkta- 
dinym adresem i znaczkiem pocztowym na kores­
pondencję. Uczestnicy tej wycieczki korzystać bę­
dą z'3 wszystkich zniżek kolejowych, paszjwrlę- 
wycli, ze wstępów, w stołowaniu, zakwaterowa­
niu i t. p.

OŚMIORO DZIECI OFIARA WYBUCHY GRA­
NATU Dnia 15 bm. we wsi Ilruszków powiat 
Drohobycz, bawiące się na potu dzieci rzuciły do 
rozpalonego ogniska .znaleziony granat ręczny, 
który eksplodując, dwoje dzieci zabit na miejscu 
rozrywając je formalnie . na części, sześcioro zaś 
odłamki graiiiatu tak ciężko poraniły, że niemal 
wszystkie w stanie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala w Drohobyczu.

Ze Świnio.
ZAWIESZENIE -LIETUY0S ŻINIOS' . 7, Kowna 

donoszą: Organ ludowy „Lietuvos Zlnios" za-wie- 
szopo n" miesiąc. Powodem zawieszenia były tele­
gramy z Paryża w tom piśmie, wyrażające domnie­
manie, żr zamach w Med-jo lanie na życie króla 
włoskiego byl wykonany przez faszystów. Śledz­
two ujawniło, że telegram byl sfabrykowany na 
miejscu w Kownie.

ARCYBISKUP PRASKI DR. KORDAC został tknię 
ty iekką apopleksją, która objęła centrum mowy. 
Stan chorego pozostaje naraiziu bez zmiany.

NĘDZA I CHOROBA PRZYCZYNĄ SAMOBÓJ­
STWA CAŁEJ RODZINY. We Wiedniu w X obwo­
dzie przy Leibnitzgasse mieszka) m aszynista dru­
karski, 34-letni August Weingrill, bardzo r-zeteiny 
rzemieślnik wraz z żoną. i dwojgiem dzieci. Nie7 
stely od dłuższego czasu los prześladował bied- 
neeo człowieka. Przed dworna laty umarta mii 
pierwsza żona, następnie dwoje dzieci; wkrótce 
i om zapadł na suchoty i musiał ograniczyć swój 
czas pracy tylko na pól dn-ia W kilka miesięcy 
po śmierci pierwszej żony ożenił się po raz drugi 
ze względu na pozostałych dwo-je sierot, którym 
bra.k bytu opieki -kobiecej. Weingr-ill, człowiek bar­
dzo nteligentny, sta-ral się polepszyć smutne ho­
roskopy swojej przyszłości i pracował nad wy­
nalazkiem, któryby zapobiega! zatnic-iom gaizem 
świetlnym. Lecz wkrótce wyczerpały się resztki 
oszczędności i większość zarabianych pieniędzy, 
wydawał biedny człowiek na wynalazek. Pracę 
jego przerwała wzmagająca się choroba, wskutek 
czego Weingrill zmuszony byt udać się do szpi­
tala, z którego gdy wrócił, posada jego była już 
zajęta. Za ostatnie pieniądze Weingrill kupił wę­
gli drzewnych i przez zaczadzenie popełnił samo­
bójstwo wraz z dwoig-iem dzieoi Listy pożegnalne, 
jjoziostawione -na stole, objaśniły policję o tragicz­
nej przyczynie zgonu.

MAJĄTKI GWIAZD FILMOWYCH w Ameryce 
są reklamą i zwykle Istnieją -na księżycu. Tak po­
pularny aik'or, jak szeik Valrnti-no, który m-ial 
zarabiać mlljon rocznie, wedle ostatecznego wy­
kazu asoeta-wił -zaledwie 287 462 dolarów7. Dużo 
na „zwykłego1 człowieka, lecz za mato na „gwia­
zdo’ .

Zgon ilcnruho nckfra
W czoraj w ieczorem  zm art w  W arszaw ie  zna  

kom-ity n asz  m uzyk  H enryk  Melcer.
Sp. M elcer u rodził się w  r. 1867 w  K aliszu. 

K ształcił się w  un iw ersy tec ie  w arszaw sk im , 
a  rów nocześn ie  w  konserw a tor jum  w  1891 ro ­
ku , ipoezem przen ió sł się do W iedn ia , gdzie 
by ł uczn iem  L eszetyckiego.

Jak o  kom pozytor zdobył sobie po ra z  p ie rw ­
szy głośniejszo unię w  r  1890, o trzym ując  
pierw szą nagrodę n a  m iędzynarodow ym  kon­
kursie  -m uzycznym  im. Antoniego R u b in s te in a  
w W iedniu za K oncert fo rtep ianow y Ę -m ollr 
a  póżn-r"! w L ipsku  zdobył rów nież p ie rw szą  
nagrodę n a  mirdizynaro-dowym konkursie  im . 
Paderew skiego za  K oncert C -m ol’

Jak o  w irtuoz fo rtep ianow y da l się poznać 
we w szystk ich  śro d o w isk ach 'eu ro p e jsk ich .

W la tach  1901— 1902 ś. p. M elcer k ierow ał 
Filha.nm onją lw ow ską, od 1903— 1906 b y ł -pro­
fesorem  ko n serw ak u ju m  w  W iedn iu , poczem 
osiad ł -już n-a sta le  w  k ra ju , jako  d y rygen t 
F ilharm on ii w arszaw sk ie j. Po  bardzo  ożyw io­
nej dz ia ła lności pedagogicznej w e Lw ow ie zo­
sta ł pow ołany  na  stanow isko  d y rek to ra  w a r­
szaw skiego konserw ato rium  w  r. 1922.

N ieliczne stosunkow o jego kom pozycje ce­
ch u je  k la sy czn y  sty l i doskonała  form a. Poza 
w yn iiem oncm i dw om a K oncertam i fortep iano­
wemu, Alelcer n ap isa ł p iękne Trio, S onatę na  
sk rzypce, św ie tny  u tw ó r n a  chó r z o rk iestrą  
„P an i T w ardow ska1,‘, operę „M aria", w edług  
^ w ie ś c i  'poetycznej M alczewskiego, duety frag­
m en t o pery  „P ro tesilaos i La.odam ia“ S łow ac­
kiego,. sp o rą  ilość p ie śn i i  d robn iejsae u tw ory

n a  fortepian , oraz k ilka  c iekaw ych  pod w zglę­
dem techn icznym  transk rypcy j.

S. p. M elcer pozostaw ił żonę i dw ie córki, 
jedną zam ężną  .za k ry tyk iem  m uzycznym  Stroh 
m engerem  i d rugą  zn an ą  literąilkę W andę Mei- 
c er-R utkow ską.

Zgon M e g o  uczonego ooiSHiego
w  G  m ew ie.

16 bm  u m a it w  G enew ie nesto r kol oni j 
polskiej, Z ygm unt L askow ski, na-jw ybitniejszy 
profesor anatom ii, jeden z tw órców  w ydzia łu  
lekarskiego na  un iw ersy tec ie  tu te jszym , d łu ­
goletni dy rek tor m uzeum  lta-peprswillskicgo. 
L askow ski byl w ielk im  dzia łaczom  partjo ty- 
'■znym n a  emiigracij od czasu  pow stan ia  roku  
1863, w  k tó rym  b ra ł c zy n n y  u d z ia ł, jako czło­
nek rząd u  narodow ego. D ziennik i tu tejsze po­
św ięcają  zm arłem u  obszerne nekrologi, podno­
sząc azslug i naukow e i obyw atelsk ie  L as­
kowskiego. Z m arły  by ł ogólnie czczony przez 
społeczeństw o tu tejsze. L askow ski by ł k aw a­
lerem  k rzy ża  I^egii honorow ej francusk ie j i  
kom andorem  orderu  „P olonia R e s ti tu ta '1.

lów  i zam ianow ał 69 now ych  arcyb iskupów  
■i biskupów  w  m iejsce zm arły ch  69 ciu.

S tolica aposto lska posiada 22 n u n c ja tu rę , 
6 in te rn u n c ja tu r, 19 delegacyj aposto lskich . 
Korpus dyp lom atyczny  przy  W aty k an ie  sk ła l 
da  się. z 11 am basad  (A rgen tyna , JJelgja, B ra- 
zv lja , C olum bia, N iem cy, ir a n e jn , H iszpanja , 
Chile, P eru , Po lska , P ru sy ) i 18 m in is ters tw  
pełnom ocnych.

Nowe A nnuardo P o n tin c io  w ym ien ia  po ra.z 
p ierw szy  nowozalo-żoną kom isję pap ieską d la  
sp raw  rosy jsk ich , k tó rej prezydentom  jest k a r ­
dy n a ł S incero, a re fe ren tem  Mons. P T ierb igny .

Kongres autorom i Komnnzyloroui
w  Berlinie.

Z B erlina  donoszą:
W czoraj o godzinie 12 p rzy ją ł p rezy d en t 

R zeszy -na audijencji p rezyd ium  kongresu  
w  osobach se n a to ra  M oreilo, A ndre R ivoire, 
Mak-sa Schillimga, Johna Emerson-a, S tefana 
K rzew  Olszowskiego, Eugen-jusza H elta ia  i D e­
n y s a  A m iel. W im ien iu  zeb ran y ch  przem ó 
w il sen . M oreilo, k tó ry  w  serdecznych  sło­
w ach  podziękow ał p rez . Ilindem burgow i za 

gościnę. P rezy d en t odDowiediział, że cieszy  
się , w idząc u sieb ie  zgrojnadzony k w ia t ku l- 
tugy euiropejskiej i spodziew a się, że1 kongres 
berlufek-i nietyliko doprow adź7, do korzystnego 
w yn iku  w  zak res ie  sp raw , d la  k tó rych  by ł 
izwolany, lepz p rzy czy n i się do duchow ego 
'zbliżenia narodów , k tó re  delegaci rep rezen ­
tu ją .

N arad y  kongresu -rozpoczęły s ię  ipo południu  
i toczyły się dokoła ug rupow ania  opinói d e ­
legatów  p ań stw  po-szozególnych w stosunku  
do rozm aitych  p unk tów  n arad . Chodzi-lo o to, 
ab y  delegaci w ielk ich  m ocarstw , posiadają  
cych  w ielk ii ilości -związków, a temsameim 
■większość głosów, m e p rzy tłoczy ły  sw oją 
-opin-ją maly-ch państw , co n ie  byłoby zgodne 
iz duchem  konfederacy jnym . W łoch Leopoldo 
B artuzz i w  rzeozow em  p rzem ów en iu  u su n ą ł 
'ten skrupuł-

W ieczorem  zostali uczestn icy  kongresu  ugo­
szczen i w ystaw ną, kolacją przez dy-r. M aksa 
R e in h ard a  w gm achu T ea tru  N iem ieckiego. 
0  godz 12 w  -nocy zaczęło się przedstaw-ieni-e 
draimait-u „D oroiea A-ngermam-n11 prz->' obecno­
ści w szy stk ich  uczestn ików  ziazdu.

Statystyka KoScioia haioliphiego.
Od swego rzym skiego ko-responle-nta o trzy ­

m uje „D ziennik  P oznańsk i"  k ró tk ie  s tre szcze ­
nie m ającego uk azać  się w  dn iach  n a jb liż ­
szych  now ego „Roc-znika Papiesk iego" (A nnua 
n o  ro n b fic io ) n a  rok  1928.

Są to dane i cy fry , do tyczące h ie ra reh j; ka 
tolic-k.ej całego św iata . R ocznik  liczy 974 s tro ­
ny  i zaopatrzony  jest w -iin-de-ksy, u ła tw ia jące  
o rjen tację . rie rw sza . s tro n ica  pośw ięcona jest 
z na tu ry  O jcu ś>w. P-i-usowi NI, k tó ry  jest 261-m  
N astępcą K sięcia Apostołów, B-iskuipćm rzy m ­
skim . D ale j nastęDuńą życiorysy  członków  Iw . 
Kologjum z sędziw ym  dziekanem  J. E. K ardy­
nałem  Maiłinute-lIF-m n a  czele.

W szystk ich  -kardynałów  liczy Kolegium  G6-u 
a  m ianow icie 6 k a rd y n a łó w  biskupów , 43 k a r­
dynałów  k ap łan ó w  i 9 kard y n a łó w  diakonów . 
1.1-tu  k a rd y n a łó w  w yszło  z zakonów , m ian o ­
w icie : kard  -Piffl z  reg u la rn y ch  zakonników  
laterancńsk-icl), k a rd y n a ło w ie  Gaisąuel i Sere- 
dy z zakonu  Renedyilctynów, kardynałow ie  
FriihAvirt, Boggiaini i R ouleau  z  zakonu  Domi­
n ik an ó w , Van Rossu-m z R eaem ptorystów , Mi 
strangelo  z Pijarów7, k a rd y n a ł Illon-d ze Zgro­
m adzenia S alezjanów , k a rd .7 Ltfpicier z Słer- 
w itów  kard . E hrle  z Tow. .Jezusowego.

Pod -względem narodow7ości 33 kard y n a łó w  
jes t narodow ości w toskicj, 7 —  francusk ie j, 
4 —  h iszpańsk ie j, 4  —  ze Sta,nów Z jednoczo­
nych  Am. P ólh  4 —  narodow ości niem ieckiej, 
3 —  angielsk iej, 2 —  polskiej, 2 —  au s tr ia c ­
kiej -i po jednym  narodow ości belgijskiej, k a ­
nadyjsk iej, węg erskiej, portugalskiej, czeskiej, 
b razy lijsk ie j i holenderskiej.

ltoczn ik  w y licza  1125 diecazyi. a w ięc o 13 
w ięcej, niż w  roku  1927, 227 w ikaria tow  apo­
sto lskich  (w  -olku 1927 —  224), 97 prefek tu r 
aposto lsk ich  (w r. ub . 04). W jrpku 1927 zm ar­
ło 7 k a rd y n a łó w , na m toisec których w roku 
1927 O jciec św . k reow ał 7 now ych  k ardyua-

Nowosci wydawnicze.
Wacław Sieroszewski: ,Dalaj lam a11. Część pierw 

sza Om-Mani-Phadme-Chum; ozęść aruga: Dro­
ga Białego Boga, str 207. Instytut wydawniczy 
„Biblioteka polska'1. AVarsza-wa 1927.

Wśród dzisiejszego przedenerwowanego społe­
czeństwa powieść oparta na tematach egzotycz­
nych znajdzie zawsze przychylne przyjęcie, zw ła­
szcza, jeżeli jej a u k ru n  jest taki zi a-wca Dale­
kiego Wschodu, jak Sieroszewski. Egzotyka już 
przez swój rodzaj i charakter daleki od stosunków 
wspóiozesnej poziomej przeciętności szarego dnia 
odrywa i wprowadza niejako w świat now7y, który 
kieruje m yśl-na tlo in-ne i poziwala zapomnieć o 
tem co wokół nas otacza, mimo, że przecie i tam 
rozgryw7ają się dramaty nie obce naszej duszy 
i może w wielu wypadkach naiwskróś ją przeni­
kające. Toteż nową powieść Sieroszewskiego musi 
się nazwać pomysłem szozęśli-wym, zwłaszcza, że 
autor, który z.na egzotykę doskonale i swobodnie 
się wśród niej obraca, umie skoncentrować uw a­
gę, wzbudzić żywe zainteresowanie przez umie­
jętne Doprowadzenie akcji, zięczne t\v%'-zenie epi­
zodów i poszczególnych motywów. O ile przeto 
w ostatnich j>ow-ieściach o tematach współcze­
śn i ch skala twórczości Sieroszewskiego zdawała 
się obniżać, tułaj poznajemy znowu pisarza, jedy­
nego u nas, który powieść polską pchnął na te­
maty Dalekiego Wschodu -i dotychczas me -znalazł 
godnego mu konkurenta. Prawda, w ^.Dalaj-Lanue11 
zasadnicza nic akcji obraca się około wypadków 
przewrotu bolszewickiego oraz stosunków wytwo­
rzonych zdarzeniami wielkiej wojny, ale umiejsco­
wienie jej w Mongolji nie dotyczy nas tak bez­
pośrednio, aby przez grozę swoją poruszały wiecz­
nie przedenerwowaną nulę naszej duszy. Nazwać 
to zupeinie slu-sznie można egoizmem, ale takie 
już jest życie i nie należy przeciwko temu pro­
testować. Biorąc teraz jood uwagę stronę artystycz­
ną nowieśoi, mimo jej zasadniczych walorów, zna-r 
nyeh już i powszechnych w twórczości Sieroszew­
skiego, mimo umiejętnego odczucia Mongolji, m i­
mo wreszcie tej „cieplej11 nuty sympatji cha jej 
mieszkańców, nuty, którą słyszeć można i napewne 
się usłyszy na kartach całej powieści, możnaby 
jej jednak niejeden zarzut postawić. Pierwsze roz­
działy, wędrówka Korczaka i Itanki przez puszczę 
mongolską czy chińską tu i ówdzie przypomina 
„W pustyni i puszczy" Sienkiewicza, ale to drob­
ny szczegół, który bez -najmniejszych wyrzutów 
sumienia-pnimi-nąć nożna, wnżuiciszem wydtrra— 
się to, że tak mało czujemy „zapachu" tej puszczy,, 
jej jziiewiczcśr-i. egzotyki, -o K mbariziej daje się 
wpadać w oczy, że jes! to przecie powieść Siero­
szewskiego, mistrza obrazów przyrody Dalekiego 
AVschio<lu. Ten sam zarzut możnaby odnieść do ca­
łości powieści. A dalej — dlaczego autor jest tak 
wstrzemięźliwym w przedsławńeniu stosunków 
niejako etnograficznych i obyczajowych Mongolj,? 
S-iero-szewski braki te stara się zatrzeć przez wpro­
wadzenie języka mongolskiego tjest go zbyt może 
wiele), ale to sytuacji nie rafuje W każdym ra­
zie zwraca uwagę to, że Sieroszewski przedewszyst 
kiem podkreślił akcję, rozwój wypadków w powo­
jennej Mongolji i jxwl tym względem powieści trud 
no cokolwiek zarzucić. Akcja roiztw-ija się z huk'°m  
górskiego potoku, pulsuje i porywa czytelnika i 
dlatego powieść z pewnością wzbudzi zaintereso­
wanie A nawet, podkreślmy fen punKt, trudno się 
dziwić, że przy natłoku wypadków nie joyło miej­
sca na o*isy przyrody i stosunków zwyczajowo- 
obyczajowycli. W związku jedna,kowoż -z akcja moź- 
naby jednak mówić o sztuczności motywu „zmar­
twychwstania" Badmajewa. Dialog, jak zwykle u 
Sieroszewskiego, lekki i swobodny, nie raz-i ni- 
czem.

X. Ferdynad Machay: „Honorni Orawiacy11, szkic • 
powieściowy, sł.r. 12G, Gebethner i Wolff, Wa-rsza- 
wa-K.raków, 1928.

X. Machay to „stary znajom y11. Któż nie z-ra ieso 
pięknej „Mojej drogi do Polski11, albo kapitalnych 
„Naszych gazdów w Taryżu11? Ale jao raz pierw­
szy widizimy go -w roli powieściopisarza, tembar- 
dziej godnej podkreślenia, że w „Honornych Ora­
wi akach' sięga do temalów dobrze mu znanych, 
ale dotychczas zupeln-ie obcYch w naszej literatu­
rze. Podhale w naszej poezji i powieści ma już 
Tetmajera- Orkana i wielu wielu innych, Spisz i 
Orawę dotychczas traktowano po macoszemu. D’a- 
tego powieść X. Ma-chaya każdy z radością pow-i-ta 
tembanlz-iej, że wchodzi z nią do naszej litera* 
tury talent o dużej rozpiętości, oraz pisarz o wy­
bitnym temperamencie. Widać, że praca literacka 
nie sprawia mu żadnej trudności, pomysł tworzy 
się jak jeden błysk, praca twórcza poja wia się sa­
morzutnie. Oozy-wiście „Honorni11 nie są utworem
0 całkowicie wykończonej formie, braki się znaj­
dą, ale bo też idzie tu jedynie o „szKic powieścio­
wy", jak autor sam zaz lacza. X. Machay umie 
przeprowadzić fabułę, w której poszczególne mo­
tywy łączą się w naturalnej kolejności wypadków, 
charaktery stawia śmiało i pewnie, przeprowadza 
je konsekwentnie wobec rozwijającej się akcji, tu
1 ówdzie rzuci zrecznie opis, jako Ho rozgrywa- 
iącei <łio fabuły n vlko na styl należy zwrócić bacz­
niejsza un agę i, na Boga, nie sk.apić opisów z 
przyrody, bo przecie chcemy cznć tę naszą Ora­
wę, chcemy na nia patrzeć i rozkoszować się jej 
pięknem Pomnając jednak braki i niedopatrzeń.a, 
które bez zaja.kniecia przypisujemy na rac-hun°k i
owej „szkicowości11, powiedzieć jeszcze raz musi- '<
my, te  z powieścią „Honorni Orawiacy" wchod-z-i {
do literatury pisarz niemałej miary, a utwór jego
-z new-nością znajdzie chętnych czytelników. Je- 
shośmy wreszcie pewni, że w następnej -powieści 
X. Machay stanie już przed nami w roli pisarza 
o zdęcydowanir doirznlym falencie Kartę tytuło­
wą Honornych11 zdobi piękny i doskonale z tre- 
ś r ;a harmonizujący drzew jiyl Zdzisława Gieit* 
Uo/.ki. Adam Ba
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Dnia la  kwietnie

Z TF.ATRU M. IM, j .  SŁOWACKffiGO. D n '5 , 
Wt az-wajrteky i jutro ,-Komedia miłości" Molmara. 
Próby z rarwpśoi F-curzona ,.Donna Orette" pod kie­
runkiem dyr. N iwaikowskiego dobiegają końca, Ty­
tułową rolę wykona p. Iląi-acińska. J-eg męża gra 
(0 . Neuibelt. Drugą, główną rolę .K-olbiecą, Genowefę, 
kochankę hrabiego, kreuje p. Piaskowski. Hrabią 
Geiamdem jest p. Socha., szlachcicem Boinmaeorso 
|p. Kra-mawiodki. Resztę ról wykonają ipp : Trosz­
czy ń&k:, ZeJweron rczówma- Iłrabdkówna, Miodoń­
ska, Bednarska., Sunzyński, Żuirowslki, Kusi-owski 
i  inni. Premiera w sobotę.

TEATR OPERETKA ,-NOWOŚCI" Gorąco okla­
skiwane widowuko fantastyczne dla dzieci i  stmr- 

7vch p. t. „Kopciuszek', gram-s przez teatr dla 
dziieci i młodzieży, zapoczątkowany w  „Bagateli", 
odegrany zostanie w teatrze ^Nowości" pnzy ul. 
iRajslkńj r sobotę 21 b. m. o goto. 3.30 po poi. 
d w niedzielę 22 b. m. o godz. 11 przed południem. 
Ceny biletów od 1 do i  zł. — „Śluby Dębnickie", 
ipmzew ybonny wodewil K. Kirranlowskiogo, grany 
będzie po cenach całkiem zniżonych od 3.50 do 
1 -zł., w sobotę 21 b. m. o godz. 7.30 w. i w nie­
dzielę 22 b. m. o godz. 3.30 po poi., oraz o giodiz. 
7.30 wleczo-em Bilety sprzedaje iiftna. Wł. Rudni­
cki, Rynek, Lamja A-B

REPERTUARY:
TEATR IK. SŁOWACKIEGO:

Czrwa.ieik: „Kjmedja miłości".
Piątek: „Komedia miłości".
Subota: „Donna Oiretta" ąjramjera — nowość).

 0___
K AB AREt -DANCING „MOI blN-ROUGE", dawn„

„ C i ty " ,  u l. f"r . G e r iru d y  28 to e jś u ii  ud  p la n t)  tel. 823. 
C odz. p rz e d s ta w ie n ie .  — W so b o tę  i u ie u z ie tę  p opo l,: 
Viv-Ecklock. — Wstęp wolny.
4 0 

SZÓSTYM POHANKIFM SYMFONICZNYM ZW. 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW, który się odbędzie 
w niedziele dnia 22 kwietnia br. o godzinie 11-tej 
p,„edpotudniem w sali Starego Teatru, dyryguje 
Walery Brrdjsjew. Pod batuta tego znakomitego 
dyryg°nta wykona Krakowska orkiestra symfonicz­
ni Beethovena III. Symfonję (Eroicę), Wagnera 
Wstęp oraz śmierć Izoldy i Liszta Tasso lamento 
e triompho. Bilety w cenie od 1—5 zt. do naby­
cia w kasie dzieamej Starego Teatru (telefon 1485).
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gc 2 18.55—1,7.15: „W "  u sk ie  T vw . A rty s tó w  p la a ty -  
kow  -  jd o z y t z u z ia lu  ,.o z tu k -i"  -  , /y g to s i Z o fia  
S t ifa-now RKft, ffodw. 17.z0—II .ló : „O  n c h w ab  a«*n - irzez 
S e lm  w y d .^ l n  narodow em  dz ie l M ickigiw ioza" — 
o d czy t w y g ło s i r e k to r  U SB , p io f .  S t. P  im  ń, god-j. 
17.50—19: K o n c e r t popoJu& uiuw y, aodz  19—19251 G a ­
z e tk a  r a d j o a : godz. 19.25—U.35: S y g n a ł c zasu  i ro z ­
m a ito ś c i. godz . 19.35—GO: „ s k r z y n k .  —ic z to w a '' — w y ­
g ło s i r ie r. p ro g r  .m o w f  P . R . w W ,ln ie  W ito li H u le ­
w icz  godz. 20.15: T ra n e m , k o n c e r tu  eyim l. z  F ilh an m . 
W a rsz ., godz . 22.05: K o m u n ik a ty  P A T .

Co graią dziś w kinie?
Corso: „Nędznicy".
Nowości: „Dama w wagonie sypialnym”, 
•‘rom iet: „Ostatnie dni Pompei",
SZTUKA: „Siódme niebo".
Uciecha: „Spadek Sami W einsteina" (Max Da- 

Uridson, R. Rosaimwa i W. B. Faire).
W anda: „0nem -Express“ T/. Dagower). 
'Warszawa: „Król bo«.serów“ .

Ł  R ^ d j e .
Program stacuj radioSontcznocn:

n a  p ią te k  d n ia  20 k w ie tn ia  1928 r .
K ra k ó w  (566) G ońz. 12: Tran& ra. eyg-nalu czaan , h e j ­

n a ł u  z  w ieży  M a r ja c k ie j ,  kora. k rtn .-m e te o r.,  o ra z  
k o n c e r t  p ły t  g ra m o f., gu d z . 15—15.20: T ran s m . kom . 
m e te o r ,  i grosp., godz. 15.31)—16.2,'>: T ran s m . dw óch od ­
czy tó w  d la  m a tu rz y s tó w  szkół ś re d n ic h , godz. 16.40— 
17.05: O dczy t p. t. „ S ta n is ła w  W y sp ia ń s k i, Jako  p o e ta  
K ra k o w a "  — w y p ł. re d . E iu il H a e c k e r , godz. 17.20— 
17.45: T ra n s m . z W iln a  odczy tu  p . t .  „O u ch w alo n em  
p rz e z  S e jm  w y d a n iu  dz ie ł M ick iew ic z a"  — w y g ł. p ro f . 
S .  P ig o ń , godz. 17.45—18.55: T rau a m . z K a to w ic , godz .
19.05—19.15: T ran e m , kom . ro in .,  godz. 19.15—19.35; 
R o z m a ito śc i, godz. 19.35—20: O d czy t p . t .  „ P rz e g lą d  
ST eo g r a f  i c zn o -g o sp o d a rczy "  — w y g ł. dir W . O rm ic k i, 
u e y s t. U . J „  godz . 20—20.15: T ra n s m . h e jn a łu  z w ieży 
M a r ia c k ie j ,  kom . sp o rto w y , go d z . 20.15: T ra n s m . z 
ł ' i  H ia r in o n ji w ansz.

W a rsz a w a  (1111) G odz. 12: S y g n a ł czasu , h e jn a ł  z 
fwleży M a r ja c k ie j ,  k o m u n . lo tu .-m e te o r .,  godz . 15— 
15.30: K o m u n ik a ty :  m e te o r .,  gospod . 1 sam o rząd o w y , 
podz . 15.20—15.30: P rz e rw a , godz. 15.30—-15.55: O dczy t 
p . t. „Z jedD oczen ie  N iem iec*' — w y g ł. p ro f . Iw a s z k ie ­
w icz , godz. 15.55—16.20: O d czy t p . , t .  „M ło d a  P o ls k a "  — 
w y g ł.  p ro f . L. S k o cz y la s, godz. 16.20—16.40: P rz e g lą d  
W y d aw n ic tw  p e r jo d y c z n y c li — om ów i p ro f . H . Mo* 
ćoiclri, godz. 16.40—17.05: L e k c ja  ję z y k a  n g ie le k leg o  p. 
M em m i G a rd in e r ,  godz. 17.05—^17.20: P rz e rw a , godz. 
17.20—17.45: T ra n s m is ja  z W iLna, godz. 17.45: T ran e m . 
9, K a to w ic , godz. 18-55—19.05: P rz e rw a , godz. 19.05— 
19.15: K o m u n ik a t ro ln ic z y , o ra z  tra n s m . z  K ra k o w a  
n o to w a ń  g ie łd y  zbożow ej k ra k .,  godz. 19.15—19.30: R oz­
m a ito ś c i ,  podz. 19.30—19.55: O dczy t p. t. „ S p ó łd z ie l­
czość  ro ln ic z a "  — w y g ł. Inż. d r K ła p k o w sk i, go-dz.
19.55—20.15: P og ad an .k a  m u zy czn a , godz . 20.15: T ran e m , 
(koncertu  sy m f. F ilk a rim o n ji W arsz ., w p rz e rw ie  b iu -# 
le ty n  „ M e ssa g e r  P o lo n a ie "  w ję z y k u  f r a n c u s k im , g . ‘ 
22—22.05: S y g n a ł oz® su l kom mi i k a t  lo t n .-m e teo r ., g.
52.05—22.20: K om un . P A T , godz . 22.30—23: O dczy t p ro - 
f ia g a n d o w y  2, d z ia łu  . .R a d io te c h n ik a "  p . t ,  „M o n taż  
w z m ac n ia c za  je d n o lam p o w eg o  i b a d an ie  je g o  s p r a ­
w n o śc i"  — o d c zy t I I I  — w y g ł. p, S t. B u k o w sk i.

PO Z N A N  (344.8) Godz. 13—14.15: K o n c e r t  k w in te tu  
S m yczkow ego  p . C arlo  C a s te lla n i.  W  p rz e rw ie  k o n ­
c e r to w e j n o to w a n ia  g ie łd y  p ien . t zbożow o-to  w ar., g. 
14.15: K o m u n . P A T . godz. 17—17.20: B iu le ty n  Z jed n o ­
c ze n ia  M łodzieży  P o ls k ie j, godz . 17.20—17.45: O dczy t 
p .  t. „ A n ty g o n e T  godz. 17 45—18.45: K o n c e r t  w o k a ln y . 
U d z ia ł b io rą : C h ó r M oniuszko  — K o le ja rz e  pod  b a tu ­
t ą  p. R . H ey fiin g a . Z. L eszc zy ń sk a  (s o p ra n ) , p ro f . F r ,  
Ł u k a a ie w icz  (akom p .), godz. 18.45—19.15: N a d p ro g ra m  
w y g ł.  p . J .  W a r in e c k i.  a r t .  T. P . ,  godz. 19.15—'19.30: 
r.S iiv a  r e ru m "  w y g ł. p. B. B u sia k iew icz . godz. 19.30— 
19-55: O dczy t p . t. „ P s y c h o lo g ic z n y  p ro b lem  H e len y  
K e l le r "  — w ygł- d y re k to rk a  p. M. S w in a rsk a , godz.
19.55—*20.19: K o m u n ik a ty  g o sp o d arcze , godz . 20.15:
T ra n s m . k o n c e r tu  sy m f. F i lh a r m .  W arsz ., godz. 22.30: 
S y g n a ł c zasu . N a d p ro g ra m  w y g i. p. J .  W a m e c k i.  a r t .  
T . P . o raz  k o m u n ik a ty  m e te o r, ł P A T , godz . 23—34: 
M u z y k a  ta n e c z n a  z „ P a la is  R o y a l" ,

K a to w ice  (422) G odz. 16.20—16.40: K o m n n lk a ty  Po lek . 
Zw . Z rz, G osn. W oj. S l., godz . 16.40—17.05: O d c zy t p . t. 
„ S ta n is ła w  W y sp ia ń s k i,  ja k o  p o e ta  K ra k o w a " ^ w y g ł .  
re d .  E  H a e c k e r. godz. 17.05—17.20: K o m u n ik a ty  W y ­
d z ia łu  S k a rb o w e g o  W oj. Sl., godz . 17.20—17.45: O d czy t 
e  W iln a  p. t .  „O u ch w alo n em  prz'ez S e jm  w y d a n iu  
maTodowem dz ie ł M io k ie w icza"  — w y g ł. p ro f . 8 t .  P i ­
g o ń , r e k to r  U S B ., godz. 17.45-—18.55: K o n c e r t  p o ś w ię ­
co n y  m u zy ce  p o ls k ie j .  U d z ia ł b io rą : p. O. K w ia tk o w ­
s k a .  (śp iew ), p. J .  K on o p a se k -S za l e-sk a ( fo r t.) ,  o ra z  
k w a r te t  sm y czk o w y  P o lsk . E n d ja  w K a to w ic a c h : p ro f . 
A. B ra n d e n b u rg  (I sz-krz.), d y r . o p e ry  k a t  M. Z u p a

II I  skTz.), p ro f . M iecz y sław  Sza le sk i (a J tó w k a), p ro f . 
-I. R a p p a p o r t  (w io lo n cze la) , godz . 18.55—19.15: K om u- 

hika-t 6 p o rto w v  i Tow , T a tr z a ń s k ie g o , godz . 19.15—19.30: 
R o zm aito śc i, godz. 19.30—19.55: O d czy t p t .  „O  ®oda- 
b iach  sp ó łd z ie lczo śc i"  — w y g ł. p . B r. G ó reck i, godz.
19.55—20.15: P o g a d a n k a  m u z y c zn ą  z W a rsz a w y , godz. 
E0J5—22: K o n c e r t sy m f. z F i lh a r r a .  W a.rfiz,, godz. 22— 
J2.30: S y g n a ł czasu  i ko m u n ik m ty  P A T , godz. 22.30: 
b k rz y n k a  p o r to w a  w ję z y k u  f ra n c u s k im . K o re sp o n ­
den cję  z a g r a n ic z n ą  om ów i d y r. p ro g ra m ó w  R ad jo e ta -  
kji K a to w ic k ie j ,  p ro f .  S t. T y m ie n ie c k i.

W iln o  (435) Godz, 16—16.15: C h w ilk a  lite w s k e , godz. 
J6.15—16.30: K o m u n ik a t Zw. M łodzieży  P o ls k ie j ,  godz. 
hi.3fl—16.55: A u d y c ja  m u zy czn a  d la  dz ięc i (w ie rsze , 
fie śn i i m uzy k u ) w w y k o n a n iu  H . l io ń e n d lin g e ró w n y ,

Uroczystości ku czci Goyl w  Kiszoanji.
!W  imimisiteirstlwie ^praiw eagran iczinych  odby­

ło  isię 16 .bm. pPż,yjQC'ie m,a cześć  dekigailów aa- 
®ramicziDycb, pnzyby łych  do Hfazipaidli ma u ro ­
czystośc i, Eorgamkoiwa-ne a Okazji setmej rocz- 
miky śm ierc i F ran cesco  Goyi. O becni by li m. 
in . geneTał Pmiimo dc  R ivora, wicepreizes ra d y  
maiinistirów gem. MaTtjneiz A nido, iposizcizególni 
m in is tro w ie , am baisadorow io F ran c ji a A rgen- 
ity-ny, fcsiążę A lba, dyrefctor dcpamtameintu 
sizltuik p ięk n y ch  Atroeida., sek re ta rz  geineir-almy 
sp raw  E agraniczm ych Ramiirez M onlesinos, 
stzef p ro tak ć tu  dpplomaitycfflnogo, dy rek to row ie 
geineraiini m u'zeów  mairoó.owych Er.ancji, N ie­
m iec, Bongiji, Ausbriji, Kon serw aitorzy moizeSw 
L ouyre, w  Bonde.aux, B erlin ie , A n tw erp ii, Ko- 
pen-nadze, A m sterdam ie, S7Jtokholmie,Loindyinie 
eto. Dyx,rek tor gcneratnĄ m uiześw  F ran c ji Y erne 
wygtiosił pnaemówioniie, w  kitórem ipodlkireśliil 
w spain iałą  tecbn fkę  wiiellkiegc m a la rz a  ara- 
goństkieigo. Z a b ra ł ©los n a s tę p n ie  am lbasador 
Argeintytny, odając  h o łd  Goyi. W reszcie  p rz e ­
m ów ił P rim o  de R iv e ra , charak turyziu jąc tw ó r­
czość w iotkiego a rty s ty , r r o m je r  doda ł, iż  k ró l 
Hiisziparnji ize szczególina ;uwagą, Śledzi wiszieillkie 
m anifestacije Ikuilituraino-artyistycane iw Ikir rju. 
P rim o de  River«. pozdrow ił gości z.agrainicz- 
n y c li w  im ien iu  k ró la  ii rz ą d u , z azn a c z a ją c , iż 
mząd h iszp ań sk i potów óest O kazyw ać pomoc i 
poparc ie  w szy stk im  a rty s to m  zag ran iczn y m , 
p rzy b y w a jący m  do H iszpanii.
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MIĘDZYNARODOWY KONKURS NA PLAKAT.

Madrycki komitet projogandy -oluwy hMz.pań»kiej 
ogłasza , fciumikors n a  artystyoziny olakat, i>ropastu- 
jący w SDOsób obrazowy użycie hiszpańskiej oliwy, 
jako najilepszeo. Pozostawia się artystom  sw oi .Kię 
ziuipelną co do chairaiktom komipoizyiciji i oo do um.e- 
szozenta hekistu, czy napisu ,(mip. N ajlep sza  oliiiyza 
iest hiszpańska"). Plalkiat winien być barwny, przy- 
ozem dopuszzza się najwyżej sze^ć kolorów. 
Vir lcoriilŁuriaie mogą brać udział airtyści wszystkich 
naroidowości, jedna jednalk z nagród będzie przy­
znana artyście hiszpańskiemu. Ka@roda pierwsza 
wynosi 15.000 pesetów, nagroda druga 7.500 pese-‘ 
tów nadiio komitet ma iprawo nabyć 10 z pośród 
nadesłanych projektów w cenie 1000 pesetów za 
szitukę. W ymiary plakatu: 100 cm. na 80 cm. 
Projekty w iiiny być opatrzone odpowiedniem go- 
dleim w załączone] kopercie należy podać nazwi­
sko' i  adres autora. Prace nadesłane zostaną wysla- 
wiianie na  widok publiczny w  Madrycie w  cz-erwcu 
b. r. Juiry będzie, się skladaC s szeregu naiw’yibit- 
iriejGzych ^rtystóry . magredy «• zostaną rozdane 
w czerwcu b. r.; prace niiena°)rod.zoine można oa 
bierat w ciągu trzech miesięcy, licząc od daty roz­
strzygnięcia komlkuirsu.

K o m u n ik u jo  tem airfyisfom polskim, Towarzy- 
sitwo Szerzenia Sztuki Polskie, ■wśród Oltoych, 
które pdijęlo siię pośrednictwa /w pi-ze,sla,niu projek­
tów, uprasza o nadsyłanie prac .konkursuwych pod 
adresem To\viarzais.tava (Waire'zai\va, Trębacka 4 m. 
3) najdalej do dnia 20 m aja r. b.

WTNIK KONKURSU NA N>I EPK1 NA DZIEŃ 
S GO MaJA .Na komkois, ogłoszony przez Zarząd 

Hilówny T. S. L w Krakowie n a  nalepkę okienną 
n a  daień 3 maja, nadesłano 172 prace. Zarząd po­
stanowił nie odznaczać żadnego z nadesłanych 
projektów pierwszą nagrodą, na^tomiasl Kwotę, 
prz< znaczoną na pięnw.^ą nagrodę, rozdzielił ma 
pie^nwszą dnuigą i dwije dalsze brzmię nagrody. 
'Drugą nagrodę otrzymali pip. Eu'ge.ni)uisiz Szipokiow- 
ski i Wł, Koziejowsikij ibaj iz Warszaw^y, i p. Ki- 
nastowski z Krakowa. Traeoia nagrodę przyzuaino 
,p. Sanokowi Dmoettowskiamu a W arszawy i  Ginl- 
sowi z  Warszawy.

O POMNIK MICKIEWiuZA W RATOWIUaOH. 
W matgiistracie m. Katowic odlbylo się posiedzenie 
specjataiej koimisjii która zajmowała się.spraw ą Jnr- 
dowy pomnika Adama iMickiiewiicza w Kabowicach. 
Posiaincwiiomo kooptować do tej komisji przedsta­
wicieli Sejmu śląskiego, wiojoiwództwa, przedstawi­
cieli Związku a.rohiitefletów polskiioh w Katowi­
cach, oraz artystę m alarza Ligonia. Pomruk miialiby 
prawdopodobnie ©Uinąć przed gmaoliem teatiu 
miejskiego.

NOWE POLSKIE WYDAWNICTWO MUZYCZNE.
W najbliższym czasie wyjdą pierwsze 'tomy monio- 
grał i BiWjoteki muzycznej, redagowanej przez 
iP Mateusza Glińskliego, Tomy te zawierać będą 
następujące momogirafje: Ludomir Różycki — przez 
Adama Wieniawskiego, Stanisław Moniiraziko — 
iprzez Stanisława Niewiadomiskiego, Branciszel 
Schubert — przez K. Stiromengera; Liaiej’; muzyki 
francuskiej — przez A. Goonn.ov, J. J. Paderew- 
skii — przez Henirjika Opieńskifiigo; W. Żeleński — 
przeiz Felicjana Szo'psfcieigo. Monografie te będą 
obficie ilustrowane.

Z TEATRÓW POZNAŃSKICH W tych dniach 
■wystawiono w Poznaniu sztukę St. Ignacego W it­
kiewicza p. ł. „Metafeyika dy.uglow.-go aielęcia". 
Szituikę ■'eżysm-ował E. Wierciński.

SUKCEF WYSTAWY WIEDEŃSKIEJ. W vstawa 
rizkiki polskiej w Wiedniu, z organu,kowana przez 
Towarzystwo Szerzenia .Sztuk1 'Polskiej wśród oł) 
cyoh, zestala już ziamknięta. Przez cały 'izas jej 
trwania iyisme wiedendtoe zan. sz c z a ły  Fczne air- 
*ykuly i  notatki o azituce polskiej z powodu tej 
wystawy, której wyniku są pod każdym względem 
bardzo dobre Stwierdiza te również taki, ze zaiku- 
pione na  wystawie polskiej siedm obrazów i dzie 
więc kiiliimów, mianowiinie obrazy: W, Borowskie­
go (.^Tzed wyjazdem“)< S. Nuakowiśkiego („W ka- 
redirze"),, Igmace'gn rień!kov.Lsfciego („Narzeczona 
wiejska"), W. Skoczylasa („Ulica w uiiasitecdku" 
iu.W  ,polu“). L. Slendzińsikiego („Sliudium głowy"), 
W. Wąsowicza („Podwórze iybaokie“); k ilim y  
3 sztuki Bukowski®' i 1 Wamike-Sakowskiej (Ład), 
joden Bivi zowsudegn, dwa Orazulsikiiego u dwa ,Do- 
birodizdakiego. W ystawa polska zostanie w najbliż­
szym czasie pirzewiezżona z W iednia do Buda­
pesztu.

STWIERDZENIE AUTENTYCZNOŚCI WYKO- 
PA7.ISK W GLOZEL Minisl?r oświaity IleiTiol 
wyrami awe. wjelkae zaiuiałnip komisji jzeczoanaiw-

tów, która dołkom?la właśnie siwierdizenia auten­
tyczności wytfcopailisk w Glozel. Minister zazna­
czył, że ze swej istrohy uczyni -wszystko, co bę­
dzie ., w  jego mocy, aby pozwolić zatriumfować 
prawdzie naoiiko-wej. Herniol uda się do Glozel za­
raz p> wyborach.

ODKOPANIE SZCZĄTKÓW RYCERZY ŚRE 
DNIGWIECZNYCH W Boumeviille odkopano 20 
szkieletów Judzkiich. Jak przypuszczają, są to 
szczątki rycerzy z czasów książąt sabaudzkich.

PIERWSZE ROSYJSKIE ZBIOROWE WYDANIE 
DZIEŁ LWA TOŁSTOJA. Tass donosi: Państwo­
we laiuro wydawnicze 7. S. R: R. zawado układ 
z V. Gzor-ukowyim, któremu Tołstoj powierzył ,za 
życia wydawnictwo swych dziel w sprawie wyda­
nia „pierwszego pełnego zbioru .dzjeł Tołstoja.. W y­
dawnictwo to m a być upamiętnieniem setnej rocz­
nicy urodzin wielkiego pisarza. Czertkow zoibov. ią- 
zal się dostarczyć biuru pełny i ścisły tekst dziel 
Tołstoja od pierwszych jego prac a.ż do osłatr-ich 
wraz ze wszystkiemu wersjami, nadto pamiętnik 
osnlbiisty pisarza, jego n-otatiki. lii-sty etc.

Wobec tego, iż ostatnią wolą Tołisnoja było po­
zostawienie całkowitej swobody wydawania - jego 
dziel, rząd sowiecki postanowił, iż po ogłoszeniu 
w ydania Zbiorowego przez biuro wydawnicze Z. 
S. R. R. dlziiela pisarza, będą mogły być bezpłat­
n ie przedrnkowywaine. Zastrzeżenue to będzie uczy­
nione w  pierwszem zfoiorowem wydawnictwie. 
Pełne wydanie dizi-eł Tołstoja składać się będzie 
zapewne z 95 tomów, które drukowane będą przez 
-t lata. Niezbędne na  wydawnictwo fundusze prze­
znacza rząd.

SPRLEDAŻ WIELKIEJ KOLEKCJI DZIEŁ SZTTI. 
KI W AMERYCE. W Ameryce odbyła się w  tych 
dniach sprzedaż n a  licytacji niezmiennie cennego 
zbiorów obrazów, należących do Kar.óla II. Semif.fa. 
■Sprzedaż tę uważają za jedną z największych, ja ­
ką dokonano w Ameryce. Zbiory składały się 
z obrazów mistrzów dawniej,szych, oraz 19-,go 
wieku Zawierały o,ne Rembranidta .(dotamiatflany 
portret llcmryka Stoffełsa), dwa obrazy Ftrainza 
llailsa (pointret starszej kobiety i nortre1 mężczy­
zny),' Ilóhbemy (starw), Aaaut Yam der Newa (lyż- 
■wiiarize). Pieter de Iloogha (pantja ka,r,t), drwa Łu- 
bendy ( sludja głów dwóch królów do obrazu „Po­
kłon- ‘trzech królów), Yelaiscjueza (portret markiza

Spinola). "Za Rembraindta. zapłacono 35.000 do)., za 
H alei 47.000 doi. (portret męski) i 55.00G doi. 
(,j>o'tret kobiecy), za I-IobDeme 333.00C-franków, za 
Aamf ,vain dar Neera 245 000 franków, ze de Iłoogłra
833.000 franków, za szkice Rubenaa 110.000 fr-. 
d 318.000 fr.- Za portret Yelascj-ueza zapłacono
1.200.000 franków. Z oibiazów szkoły francuskiej 
sprzedana m. in. .Momti-ęellitogo (święto żniwa) za
102.000 franków, dwa obrazę,' Hen,nera f̂flô wa mi >- 
dei kpbiey i Nu a  Ja fontannę) za 101.000 i 101.250 
franków, diwa Courbeta po 44.100 fr. i  196.000 fr„ 
dwa obrazy Delaoroie (-..Otello i  De? Jem  on a
ii „Lwica" za 153-125 i 147.000 franków, Teodora 
Rousseau (itnzy pejseże) po 120.000, 98.000 i 157.000 
frankuw, P,uvis de Oh-avannes (kobiety w kąpię-Ji) 
za  153.125 fr-.,' Ddaza (Nimfa iamo'-) za 61.450 f,r„ 
Ziemia (Wenecja) za  122.500 i  ośm pejsaży Corofa 
za 3 -miliony franków.

P r z e g l ą d a n y m .

— Nr. 16-ty ,.Bluszczu ‘ pad-a-je n? wstępie arty j 
kul N. Jasilrzętoskiej, pjświięcony ,,Świętu Matki 
w Polsce", J. Krawczyńska rozpatruje sprawę akcji 
społecznej pomocy dia matek i  niemowiąt w arty­
kule p. t. „Żałosne maołerzyństwo", M. Łfc Szpyr- 
ków-na pada.je cenne rewelacje mistyczne Anny KaJ 
tarzyiy ' Emmrich. Dz:ial beletrystyczny przynosi 
nowelę ż. RenftAYit-kowsikiej i  H. Naiglerowejj 
oraz ciekanyąt, wmiikltwą. korespondencję Ewy SzeU 
burg z La,padu. Dalej następują artykuły: „Naifcry  ̂
ciia głowy a  dach",, „Jak prasować i dekatyzować 
maiteijaly", „Jadłospisy wi osenne" i inne. N’imeą 
uzugielniają w :en&ze Z. Kachelówny, bezpłatny 
8-stronlcowy dodatek „Kultura ci-ala", rewja mód, 
oraz szereg sprawozdań.

— Nr. 8-my dwutygodnika „Kobieta w świec:e 
i w domu" szeroko uwzględnii-a zmiany sezonowe, 
podając niewyozenpany zapas modeli i  iwsKazówek 
toaletowyreh w  artykule „Z m yślą o lecie". Dalej 
następuje szereg praktycznych rad w  artykułach: 
„Rozmaite urządzenia szaf", „Łozko kanapa'^ 
„Słuiżiba domowa", ,-Korzystajmy z dni pogo­
dnych", „Otworle oikin?", „Jak one rn—szkają" 
i szereg sprawozdań, notaleik i przepisów.

D z i a ł  g O f p o d a / c x q

Powodzenie Targów Poznańskich.
Te,sraroez,n,y MięidzyinaT idow y T arg  w  P o z n a ­

n iu , k tó ry  -odbędzie piię w  czasie  od 29 k w ie t­
n ia  do 6 m aja br., będzie  naiiwiękiszym z T a r­
gów, jakie  m ia ły  d o ty ch czas  m iejscu w  P o l­
sce

W  (poTórwin-aniiu k rozulltaifem Ta,rgu zeszło 
roczinego 'Zianioiotwrać nodeży b.indzc izmaczną- 
iziwyżlkę p ro cen to w ą  w ystaw ców .. P odnieść 
tizeiba .przyiteim,, że obsizenny kom ptekis do- 
ty c ijczasaw y  taranów  -tar,gowyxh zinaczmie roiz- 
rósił s ię : razszienzoiro miamówic-ie tereiny w y- 
srtawoiwe, "przazmncizone n a  mai&zymy łrulrdcze; 
wizniesiioino tw.i-dką n-owcą h a lę  tairgomrą  na  
7.500 m ’, w  któreij w szy slk ie  już m iejsca  z a ­
m ów iono z o s ta ły  ni? diwa m iesiące  pnzed roz 
poczęciom  T argów . O piracach iinweistyryijnych 
'zaśw iadczyć m oże w  'mowinie ton  łakit, że 
prizenrowaidizona jest obecn ie  tr a s a  boczinAcy 
kolejoiwej, kftóra łączyć  się będzie  beizipiośredni o 
'z feTenaimi w ystaw ow ym i. \V ten  sposób u ła ­
tw io n y  będziie w  anacz,nyirri stoipnuiu pnzeiadu- 
n ek  c ięż szy ch  efcspoinatów.

tegorocznych  T arg ach  Yfigdzyniaiodo- 
w ^ l i  awszyistikie dz ied z in y  w y tw órczości k ra ­
jow ej jak  i zagraniczum : rcpreizenitowame b ędą  
■wszecłisłnoininie. Rnzemyisi ć heodcii k ra jo w y  w  
eiwiąziku z oży w io n ą  ko r ruinikiuurą ma ry n k u  
w ew n ę trzn y m  r..'ipTe0emtotvvany będzie  bogato i 
w  całości. Ze slirony .zoigranicy reprezenitow a- 
me b ęd ą  p raw ie  że w szystk ie  p a ń s tw a  eoinoipej- 
skiL, pozaiteim ży w y  uidzi-ał b io rą  iknaije BliisiLie

go IV schodu i  z a m o rsk ie g o  pow ażnem  zaiirte-i 
re so w an iu  tegorocznym  TaTgiem w  Poananj-u 
św iad czą  liczne w y cieczk i kupców  i p rz e m y - ' 
e,łowców, k tó re  prz-ybędą mia T arg i iz Grecji* 
T urcji, Sy;rji, ra ie s ty m y , B razy lii, W łoch, A u- 
stuji,, Ozec hoslow acji, R u m u n ji, B u łg a rj1' o ra a  
F ran c ji. P rz tiw id y w an y  jes t z n a c z n y  agazd ofi­
c ja ln y  przedsitaw icieli p a ń s tw  z a g ra n ic z n y c h  
ma Tajrgi, .Te&t to  jednocześn ie  dobr? zaipcm^eidź 
d la  irarfeaikcyj hamdłmDoc-h n a  T argach  z je­
d ne j stirony-a z  d ru g ie j —  że m iędzy  odb io r­
c ą  a  'p rzem ysłow cem  n a w ią z a n e  : o stan ą  b liż ­
sze sto sunk i, oo d la  n a s  m a  tem  w iększe z n a J 
czernie, jeśli zw aży m y , że  z a g ra n ic a  re p re z e n ­
to w a n a  będzie n a  T argach  bardzo  pow ażn ie .

W szyslM  p a ń s tw a  obce, z  k tó ry ch  b io rą  u -  
d z ia ł w  T arg ach  pow ażne  firm y  przem ysłow o- 
hand low e, p o sz ły  ma ręk ę  w y staw co m , ujdzie- 
liając .m  ulig przejazidom-ych a  naw eit da leko  
idących  uidogodn-cń. Z  n a sze j strom y c z y n n ik i 
•m iarodajne, docen ia jąc  izmaczenie T argów  Po­
z n a ń sk ic h  d la  rozw oju  p rzam y slu  i h a n d lu  
rówrniez p o czyn iły  szereig z a rz ą d z e ń  ulgotwych 
w  zak res ie  zn iżek  ko le jow ych  66 2/3 proc., w a ­
ru n k o w ej odipraraxy ce ln e j itp.

D ane falkt^-czine p o zw a la ją  stw ierdzić , że te -  
'gOTOczmy TaTg w  P o zn an iu  w y k aże  pe łne  po­
w odzen ie  i w zm ocn i sw oją  pozycję , służąc  in ­
te resom  gospodarczym  naszego  k ra ju  i to ru jąc  
drogę eikspanziji z ag ran iczn e j po lsk iem u p rze ­
m ysłow cow i i  kupcow i.

Kronika ekonomiczna.
AEjASTRACJA o s z c z ę d n o ś c i  w  w ied eń ­

s k i e j  P. K. O. Piernatowa Kasa OazozędTiości prizy- 
pomima zaimlieresoiwamym, “że z dniiem 1 kwietnia 
r. b. rozpocizęla rejestraioję wkładów o8iCzędin7Śck 
wyolv złoAorych w swoim czasie do P. K. O 
w Wiedmiiu. Po druki rejtwuracyjm naieży się zgla 
szać do najbliższego urzędu pocatoweigo.

ILE MAMY BYDŁA W POLSCE? Na podstawie 
spisu konii,, bydła rogatego, trzody chiawmej 
i oWiióc, przeprawadizohego na początku grudnia 
1927 -rolku, atain liosadmy wyżej wyniiefniomych 
zwrierizą/t gospodarskich w dniu 30 lietopLda 1927 
rolki przedstawiał się dla oale* Poiskii następują­
co: koni z.128 tysiięcy sstiuk, byidla rogatego 8.571 
tys., trzody chlewneij 6.397 ivsj£ owiec 1.917 tys.

Przy poirówinamiu sipisu 1921 r. na te-enach, 
które tym sipisem były Objęte, z danemi 1927 
wynika, że 1-icziba koni wzrosła o 25 i pól proc., 
bydła rogatego o 5 i pól, trzody chlewnej o 20 
proc. i liazba owiec zmniegszyla się o 16 procent.

Fr,zed wojną na terykmjuim abecmrgc Państwa 
Polslbieyo było w przybliżeniiu: kom 3.5 milij. 
sztuk, byd-la rogatago 8.7 miiłj., trzody chlewnej 
5.6 milj.. fywiec 4.5 milj.

OTWARCIE TARGÓW POZNAŃSKICH 29 B. M. 
U-oczyste otwarcie dorocznego .yill-go Międzytna- 
-odowego Targu w Poznaniu nastąąr w niedzielę 
dnia 29 k'wdetinia r. b. o godz. 9.30 w salii rece,p 
cyjnej targowego gmachu administracyjnego. Targi 
trwać będą od 29 kwietnia do 6 maja r. b.

BOGODa I URODZAJE Miesiąc iw rzec miał 
temąreraturę poniżej średniej wieloletniej o C.5 do
3.0 C, przyczean bardziej nieno malmie mskte 
ternip-Tatury uiotowamo na  wschód od czeki Wisły. 
Opadów ołnzymala Polska zruikoimą dość, -wagię- 
d n ;3 najobfitsze oipady mial połudiniowo-zachodmi 
zakątek Polski (Kraków 72 piroc. i  Cieszyn 64 
poić. normalnej ilości), iw immyoh 'rejonach noto­
wano od 7 do 40 proc, średniej wieloletniej, jak 
nip Bydgoszcz (7 proc.), Poznań (12 proc.), Wilno 
(1&'proc.), M is a  (23 proc.) i t. n. W ciągu przt 
ważnej cizęści miesiąca utrzym ała się słoneczna 
aile chłodna i wiol!)-,zna. pogoda z d o ś ć ' silnemii- 
mocneaii przymrozkami, t\ohec czego śniegi z pól

-0§0-
us.ęipowr?ly tylko stoipniowo i  powoli. Fakt toni 
sprzyjał temu, że i  ziemia, dostatecznie przesiąkł?, 
wiilgooią, nagromadzoną w okpssie zimy. N ajm ęk- 
szy względnie zapas wilgoci w roli obserwować 
się dawał w województwach wschodnich i jxi)u-: 
diniowyoh. Ilość ciepła, była wszędizie n,iedosta- 
teczna. Oziminy w  nyielu wojewódabwacF nie były 
należy przykryte śniegiem, to też w wodtwódz- 
twaoh centralnych, zachodnich, śląsk-em, kTaktAy- 
akiem i lwdiwsn.ieni mrozy i  w iatry w'yr,ządzi)y 
dotkliwe szkody w zasiewach. Straty ńa skutek' 
wyma.rzmięcia w tej chwili cyfrowo ująć się jesz- 
oze nie. dają, jednakże przypuszczalnie nie są 
-jnaczńe Na podstawie rozmaitych orientacyjnych 
danych, oraz informacyjnych opisowxych, mózna 
spodziewać sie strat w zasiewach ozimych w sto­
sunku do całości ich na obszarze państwa w w y­
sokości 12—,15 procent. P-rzytem pszenica ucier­
piała mniej, nuż żyto, najwięcej zaś ucierpiał rze­
pak. Jednakże, ponieważ w wielu miejscach nor­
malna wegetacja dotąd nie rozpoczęła się, przy­
puszczeni? tą mogą być błędne i zniszczenia mogą 
się okazać mniejsze.

Stan zasiewów w stop-ntroh kwalifikacyjnych 
(5 oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 3 — śre­
dni, przeciętny,, 2 — mierny, 1 zly) około 2 marca 
przedstawia! się przeciętnie dla oalej Polski: 
(pierwsze cyfry oznaczają rok 1928, naslępńe 
1927): pszenica ozima 3.1, 3.5, żyto ozime 2.9, 
3.5; jęczmień ozimy 2.6, 3.5; rzepak 2.8, 3.4; ko­
niczyna 3.0, 3.4.

Wogóle stan zasiewów w pierwszym tygodniu 
kwietnia przedstaw iał się w dużej ilości powiatów 
niżej średniego, a  w niektórych powiatach narwet 
ż. Jednakże na i w e  -większe obawy są jeszcze 
przedwczesne, gdyż możliwa sprzyjająca (cienia 
i  dostatecznie wiilgcma) pogoda może bardzo wiele 
poiprawić.

RYNEF INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH.
W ostrtinim ozasie zaznaczył się silny popyt na 
fortepiany i  pianina -wskutek czego fabryki k ra­
jowe pracują prawie wyłącznie na natyclimia- 
stowy zbyt, produkując zaledwie minimalne itlo- 
śc; ina sk.ad. W Polsce fabrykuje się tylko instru­
menty dobrej jakości, matom,iast, średniej, an, gor­
szej seryjnej w kraju się nic wyrabia. Przecięto . 
c u ia  lortępjanów k.ajowycli wynosi około 4000 zT.,
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a  pianin 2.200 zl.Ceny poznańskie są piżs>ze od 
C3n fabryk w b. zaborze rosyjskim, a to w  zwią- 
e-ku  ̂ z lepszeimi techndcznemi urządzeniami, oraz 
wydajniejszą pracą fachowych pracowników. W a­
loryzacja cei jest dla przemysłu krajowego ko­
rzystna, ujomniej ocenia się jednak faikt, że pod­
niesienie cla o 72 proc. stosuje się w  równej mie­
rze do gotowych fabrykatów, jak i do części n-ie- 
w yrabianych w kraju wagóle, a potrzebnych do 
fabrykacji. Są widoki, że clo n a  części składowe 
zostaną jednak zniesione. W dziale instrumentów 
mniejszych ruch jest również ożywiony. Ceny 
ulegną w najbliższych dniach, w  związku z walo­
ryzacją rot. nieznacznej zwyżce, przypuisczataie 
o ó procent. Skrzypce, które ipraed wojną celną 
sprowadzało się prze ważnie z Niemiec, importuje 
się teraz głównie z Czechosłowacji w cenie hur­
towni'! Iwo Poznań, mniej w ięcej 1.5 do 5 dola­
rów. Mandoliny, gitary w yrabia się już w poważ­
niejszych ilościach na Pomorzu. Notują loco Po­
znań w hurcie: mandoliny od 5 do 15 zl., gitary 
od 25 do 40 zl. Produkcja w roku bieżącym podnie­
sie przypuszczalnie w stosunku do roku ubiegłe­
go o 100 procent. Popyt na harmonijki jest bardzo 
wielki i  przewyższa znacznie podaż. Pozatem 
•wyrabia się w kraju P rz y b o ry  muzyczne. Między 
j.nnemi płaci się za pulpity od fi do 12 zl., za 
futerały do skrzypiec od 8 do 18.50 zł.

Fabrykanci uważają ochronę celną za niew ystar­
czającą, a  w odniesieniu do strun cło, wobec ich 
minimalnej wagi, właściwie prawie nie istnieje. 
N iekorzystną też jest okoliczność* że instrum enty 
muzyczne podlegają cłu łącznie z wagą futera­
łów. Starania idą w tym  kierunku, by futerały 
fcudlegaly osobnej wyższej stawce celnej.

KOSY I SIERPY. Sprzedaż hurtow na kos już się 
'irto-zipoczęia. Ponieważ z zeszłorocznego sezonu, 
który byt naogól niepomyślny, zostały na  skła­
dach wielkie zapasy — sprowadzą importerzy w 
sezonie bieżącym przypuszczalnie z Austrji m i­
nim alne tylko ilośai. "Warszawa otrzymuje coraz 
większe zamówienia od hurtowników prowincjo­
nalnych, którzy uzupełniają swe zapasy. W arun- 
itói sprzedaży są  następujące: firmy zagraniczne 
sprzedają tutejszym importerom towar na weksle 

E terminem dochodzącym do 6 miesięcy, imponte- 
zy  zaś żądają od hurtowników 20 do 30 proc. go­
tów ką, a  - resztę pokrycia w wekslach od 2 do 4- 
miesięcy. Wypłacalność dobra. Ceny regulowane 
są  przez utworzony w zeszłym roku syndykat 
hurtowników i importerów kos pod nazw ą ,.Ce- 
z is“ 'i utrzym ują się, wskutek nagromadzenia wiel­
kich zapasów, narazie na poziomie niezmienionym, 
aczkolwiek kosy zagranicą przedewszystk'em w 
Styrji, podniosły się o fi do .10 proc. Notują mię­
dzy imneimi loco skład W arszawa za sztukę w cen­
tach amerykańskich: kosy siedmioramienne „Ptak 
maeb.eskii" —■ 50. dziesięcioramienne „trójka" 48, 
j,jaipońskie" — 67, „biały konik" — 56. Kosy ku­
te  lepszych gatunków są o 20 do 30 proc. droższe.

Ceny sierpów podniosły się wskutek zwyżki w 
Austrji przeciętnie o 10 proc. Konkurencja w dzia­
le tym będzie w tym roku rów n'e diuża, jak w u- 
biagłym, ponieważ staran ia  w celu stworzenia syn­
dykatu sprzedawców nie odniosły skutku. Zapasy 
ma składach, w przeciwieństwie do kos, stosun­
kowo małe. W arunki spnzedaży podobne jak w 
dEia.le kos. Ceny nainaeie jeszcze me są ustalone, 
ponieważ sezon rozpocznie się w huraie dopiero 
!iv drugiej połowie miesiąca.

LOKAUT W PRZEMYŚLE METALOWYM SAK- 
SONJI. W przemyśle metalurgicznym w Saksonii 
ogłoszony zastał powszechny lokaut, który obej­
muje 250 tysięcy robotmilków. Wobec rozbicia saę 

, tkityohezaisowych rokowań cennikowych w prze­
myśle metalurgicznym, sędizia roajemezy zapropo­
nował rozpoczęcie, nowych pertnaiktacyj przy 
■współudziale Izby rozjemczej. Na propozycję tę 
fabrykanci, zgodzili się niezwłocznie, podczas gdy 
organ kac  je robotnicze zastrzegły sobie czas do 
nam ysłu, celem wyznaczenia . swego przedstawi­
ciela. Termin zebrania się Izby 'ozjemczej wyzna­
czono n a  poniedziałek. Niezależnie od tego, przed­
siębiorcy oświadczyli, iż wobec stanowiska orga- 
nizacyj robotnicizych, zmuszeni są niezwłocznie 
przeprowadzić uchwałę lokautu.

Z mistrzostw bokserskich Polski.

Tegoroczne zawody bokserskie o mistrzostwo Polski, rozegrane w Warszawie, przyniosły zwycię­
stwo przeważnie bokserom Górnag-o Śląska, gdzie iten sport jest ntajlepiej s-los-uinlkowo rozwinięty. 
Ilustracja nasza przedstawia -lic-ziną grupę bokserów górnośląskich, którzy brali udział w dorocz­

nych rozgrywkach mistrzowskich.

S e  s p o r t u .
W A RTA  —  W ISŁ A .

iMało kńre ziawody w  piłce  nożnej w zb u d z i­
li y ta k  o lbrzym ie za in te reso w an ie , jak  n ied z ie l­
n e . Z łoży ły  się n a  to p rzeróżne okoliczności, 
p rzy czem  dom inu jącym  jes t tu ta j "wzgląd, iż 
p ioże  n igdy  jeszcze w  m istrzo stw ie  Polsk i nie 
z e sz ły  się z  sobą  dw ie d ru ży n y , zn a jd u jące  
isio n iem a l u  szczy tu  sw ej form y, jaik w  d a n y m  
"wypadku jest z W isłą, i  jej gościem  z Pozina- 
iu-n. To też  dziś już m ożna  'przew idzieć, iż 
bo isko  W isły , n a  k tórom  odbędą się pow yższe 
tzaw ody, za legną  d aw n o  n iew id z ian e  tłum y 
pub liczności.

W e w ła sn y m  in te re s ie  p rze to  rad z im y , c e ­
le m  u n ik n ię c ia  n a tło k u  p rzy  k asach , zakup ić  
b ile ty  w  p rzed sp rzed aży , k tó ra  już się rozpo­
c z ę ła  w  firm ach : J. G lucnw iecki (R ynek  gl. -4-3, 
3Lnja A-B), S k ład  zabaw ek , ul. F lo riań sk a  43 
Ł Herzog, ul. G rodzka G2. C eny  -biletów w  p rzed ­
sp rz e d a ż y : 'try b u n a  środkow a 3 z ł., boczna 
2.50 zł., w stęp  1.50 z ł., s tu d en ck i 1 z ł. P rzy  
tkasie: try b u n a  środkow a 4 zl., b o czn a  3 zł., 
twstęp 2 zł., s tu d en ck i 1.50 zł.

PRZY G OTOW A NIA  PO LSK I DO TURN IEJU
O PUHAR DAVISA.

N a bo isku  Logji w  W arszaw ie , gdzie w drn. 
i ,  5 i 6 m aja  m a  być rozeg rany  m ecz ten i­
so w y  o  p u łia r  D av isa  m iędzy  P o lską  a  Da- 
n ją  —  w re  ożyw iona  p raca . N ad  pokryciem  
rep rezen tacy jn eg o  ko rtu  sprow adzoną z A nglii 
n a w ie rz c h n ią  zw a n ą  „E n tou t c a s “ od dw óch 
d n i p racu je  sp ec ja lis ta  A nglik, k tó ry  za  dzie­
sięć  -dni obiecuje oddać  kort ca łkow ic ie  w y­
kończony . Obok ko rtu  p raw ie  gotowego stoją 
w ie lk ie  try b u n y , k tó re  pom ieścić będą  m ogły 
około  20CÓ osób. Pod try b u n a m i m ieścić się 
b ędą  sz a tn ia  oraz k aw ia rn ia . Jeszcze dni k il­
k a  a  W a rs z a w ę  p rzybędzie  rzeczyw iśc ie  p ięk­
n e  m iejsce, pośw ięcone w idow iskom  spo rto ­
w ym .

UDZIAŁ PO LSK ICH  KAW A LERZYSTÓW  W  
KONKURSACH NICEJSKICH.

Wicea. (PAT). Dziś rozpoczęły  się  tu ta j  kon­
k u rsy  h ipp iczne , k tóre zapow iada ją  s ię  b a r  
dzo pow ażnie  i c iek aw ie  z  pow odu licznie  r e ­
p rezen to w an y ch  p ań s tw , k ó ry ch  arm je  zgłosi­
ły  sw ój u d z ia ł. A nglja w y sy ła  5 o ficerów  i 10 
koni, B elg ja 8 oficerów  i 18 koni, H iszpan ja  
5 o ficerów  i 12 k o n i, F ra n c ja  10 oficerów  i 22 
konie, S zw a jca ria  5 oficerów  i 12 kon i, .Czecho­
słow acja  5 o ficerów  i 11 kon i, P o lska  8 oiice- 
rów  i 18 koni. lta z e m  w y słan o  4-6 oficerów  i 
103 konie.

Różne wiadomości olimpijskie.
Z ram ienia Związku Polskich Związków Sporto­

wych bawiła w Amsterdamie w pierwszych dniach 
kwietnia delegacja w osobach inż. IV. Znajdow- 
skiego, przewodniczącego Komisji Olimpijskiej, k-pt. 
J. Barana, referenta technicznego i rtm. L. Kona, 
instruktora Centralnej Szkoły Kawalerii. Dolega 
cja nuala.m a celu zapoznanie się z terenem przy­
szłych zawodów olimpijskich oraz warunkami 
miejscowemu v

Ekipę jeździecką postanowiono ulokować w miej­
scowości Barrens (zawody odbędą się w Uilver- 
sum, w ,30 km. od Amsterdamu) pozostałą zaś część 
ekspedycji w 2 budynkach szkolnych, znajdujących 
s i ę . przy ul. Cabat w odległości 1 i pól km. od 
stadionu olimpijskiego.

Budynki te przedstawiają wprost idealne miej­
sce zamieszkania, gdyż urządzone są b. hygienicz- 
ndo, m ają dużo światła i t. p. Zawodnicy polscy 
będą mieli do dyspozycji 3 sale gimnastyczne, oraz 
dość duży teren przyległy do szkoły, gdzie upra­
wiać można wszelakie sporty. Budynki posiadają 
łącznie 21 sal i obszerną świetlicę. Omówione zo­
stało na miejscu urządzenie prowizoryczna] kuch­
ni. zainstalowanie 10 ciepłych natrysków, urzą­
dzenie ambulatorium i sali do masażu. Po zatwier­
dzeniu tych projektów przystąpi się natychm iast 
do realizacji.

IV dniu 17 maja rozpoczną się pierwsze impre­
zy IX Olimpiady, a mianowicie rozgrywki hokeja 
ziemnego (do dnia 26 maja), przyozpm udział 
wezmą, następujące państwa: Belgia, Indje, Iliszpa- 
nja, iiiolandja, Dandja, Francja, Niemcy, Austria, 
Szwajcaria i Czechosłowacja.

IV dniach 21 i 22 h m odbędą się w Krako­
wie zawody lekkoatletyczne grupy olimpijskiej 
o programie następującym: 100, 200, 400, 800,
1500 i 5000 mir., 110 i 400 m. przez plotki, sko 
ki wdał, wzwyż i o tyczce, rzuty kulą, oszcze­
pem i dyskiem.

lak  się dowiadujemy z Pol. Zw. Pływackiego, 
pływacki obóz przedolimpijski, który rozpoczął się 
II h. m. w- Katowicach, przeniesiony zostanie w 
najbliższych dniach do Krakowa.
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do  R e fo rm y  
ZG U B IO N O  książeczkc  
w oj-skow a Psacrhji' A lira  
b a n i. u ro d ź . r .  3H87. Pod- 
ffó r/e , P lu p o a z a  G. 335

U N IE W A Ż N IA M  zub io - 
110 p a p ie ry  w o jskow o  p a  
n a zw isk o  K o łaczk o w sk i 
.T n ljan  — w y d a n e  p rz e z  
P K C . C zo rlk ó w . 333

IIK R S C H  K iin s tl jr ig c r  Ul’. 
U Ik s topada  1901 T>obczyce 
z e i łh it . d o k u m e n ty  zw oi 
nień w o jsk o w y ch  7, ro k u  
1922, wyda.no w P. K. U. 
w K ra k o w ie , k tó re  s>Q 
u n ie w a ż n ia .  r,

O g ł a s z a j c i e  s i ę  
w  „ N o w e j  R e f o r m i e 1*

Firm. 1277/27

Spdz. I. 136.
PRZY FIRMIE KOOPERATYWY MIESZKANIOWEJ 
przy pl. Jabłonowskich w Krakowie, spółdzielnia 
z o. o. wpisano dodatkowo: dnia 19/10 1927. Za­
rządca inż. Zygmunt Rodakowski, ustąpił, wybra­
no zarządcę Romana Lano tę, 11 ad radcę kolej, w Kra­
kowie, dworzec kolej. IVpisano na (.odstawie li­
ch waty W. Z. z dnia 20 września 1927. 332

Kraków, dnia 18 października 1927.
Sąd Okręgowy jako handl. 0 . II.

Kronika sportowa.
PRÓBA POBICIA REKORDU AUTOMOBILOWE­

GO CAMPBELLA, Ja.k już podawaliśmy, Anglik 
Caiupbell ustanowi! na Florydzie automobilowy 
rekoiul szybkości 333 kim. na godzinę. Obecnie 
rywal jego Segraeve pnzystąpil do budowy 1300 
kannego samochodu, na  którym zamierza osiąg 
nąć nawet 400 kim. na godzinę.

ORGANIZACJA OLIMPJADY ROMAŃSKIEJ. — 
IV Madrycie pod przewodnictwem dyktatora. Pri­
mo de Riicera odbyło się zebranie wszystkich 
związków sportowych Hiszpanji, na którem poeta 
nowiono wszystkim łacińskim państwom starego 
1 nowego lądu przedłożyć projekt stworzenia łaciń­
skiej Olimpiady. IV pierwszym rzędzie uwzględnio- 
juoby lekką atletykę i pitkę nożną. Olimpiadę tę 
pnzciprowadzoTioby już w przyszłym roku.

MECZ BOKSERSKI PAOLINA Z DEMPSEYEM. 
Baskijski miijoiner Gastcm Bastanchury, w które­
go willi mistrz Eurapy w ciężkiej wadze Paolino 
przygotowuje się do przyszłych walk. postanowi! 
wlasncmi finansami wybudować w Los Angeles 
olbrzymi sladjon bokserski na 135.000 widzów, w 
celu rozegrania meczu pomiędzy zdetronizowanym 
królem pięści Dempseyem i Paolino :

Bastanchury ma niezłomną nadzieję, iż spotka­
nie to przyniesie mu jeszcze dochód.

JAK GRECJA ZWALCZA ZAWODOSTWO. Rząd 
Grecji pod wpływem ministrów skarbu i kultury 
postanowił wydać zarządzenie, mocą którego im­
prezy sportowe, urządzane wespół z zarganioz 
nemi zespołami zawodowemi nie są wolne od po­
datków, należnych gminie danego miasta. Rząd 
stoi na stanowisku, iż zawodowcy to artyści w 
swoim rodzaju i z tego też względu w żadnym 
wypadku nie będą ozyn-io-ne wyjątki. Gabinet m i­
nistrów greckich sądzi, iż podatek 35 procentowy 
odstraszy drużyny krajowe od sprowadzania zawo­
dowców i w ten sposób idea amalorstwa nadal 
będzie kwitnąć w starożytnpj Helladzie.

FRANCJA NIE WPUŚCI SOWIECKICH PIŁKA­
RZY. Jak donosi francuski ,-IIumanite", w czasie 
świąt Wielkanocnych jedna z drużyn bolszewic­
kich m iała rozegrać w Paryżu 'kilka spotkań, atoli 
minisor spraw zagranicznych Francji nie udzielił 
jej pozwolenia na przyjazd.

Habsburski dziwak.
W tych  d n ia c h  sp rzed an o  część  izbiorów et- 

tno-grafieanych iaircyfc's.ięci-a au s triack iego  L u

dwilka S a lw a to ra , k tó ry  niehodiz-ił w  sw oim  czA» 
sie iza je-dnego z n a jw ięk szy ch  dziw aków  w  
E uropie. _

A rcyksiążę  S a lw a to r b y ł p ostac ią  b a rd zo  
popu la rną  w  ca łe j E uropie m ety lko  ze wz-gię- 
<łu n a  sw ą  p rzy n a leżn o ść  do ro d z in y  p an u ją -  
cej, lecz bardz ie j jeszcze z .powodu sw y ch  o* 
sobiisfych z a le t i rów nocześn ie  śm ieszno9te& .

W ysoki, dobrze  odżyw iony , o  tw a rzy  o p a ­
lonej w ia tra m i m orsk iem i, ro b iłby  w rażenie) 
egzo tycznego  fa rm era , gdyby nie d z iw aczn e  
u b ran ie .

Gzy u p a ł. czy  deszcz , n o s ił o lb rzym i p a ­
ra so l ,i u b ie ra ł się w  c z a rn y , d łu g i su rd u t, c z a r ­
n e , w ym ięto  spodn ie , a  n a  -głowie nieodstęipnY 
cy lin d e r. W ystaw nego  ży c ia  nie c ie rp ia ł. —. 
W ied n ia  n ie  łu b  ił, s tro n ił od w sze lk ich  dw or­
sk ich  p rzy jęć  i choć  b y ł szefem- p u łku  p iecho ­
ty ,  rek ru tu ją ce j się  z Po laków , ra.z ty lk o  w  
życiu  w dziia ł' n a  siebie m u n d u r w ojskow y, a  
b y ło  to w ted y , gdy p o jech a ł podziękow ać ce sa ­
rzow i z a  n o m inac ję  n a  pu łkow nika .

Pół sw ego  ży c ia  spędz ił aircytksiąiżę S a l­
w a to r n a  ok ręcie , z  paisją bow iem  o d d aw ał się 
st.udijom h is to ryczno -geog raficznym  d og łosił 
ikiilka c e n n y c h  dzieł, ja k  nip. „H isto ria  w y sp  
B a lea rsk ich " .

Z a  n ap is a n ie  tego d z ie ła  m ian o w an o  go 
cz łonk iem  k ilku  akadem ij w  E uropie.

O toczenie aircy'księcia sk ład a ło  się z  lu d z i 
nieokreślonej ra s y , o c iem n y ch , tw a rz a c h , ko­
biet, m ężczyzn  i dzieci.

Z ludźm i ty m i n ie  ro z s ta w a ł się  a rcy k s iąź^ , 
w ożąc  ich ze sobą n-a sw y m  jach c ie  „N ixe“ po 
wiszystikich -m orzach św ia ta .

O pow iadano  sobie n a  u ch o , Iż są  d z iećm i 
arcyiksięcia, -urodżone-mi z  łó ż n y c h  egzo tycz­
ny ch  to b ie t .  . • • • ■

IV p iękne j w illi, położonej w  pobliżu  T rie­
stu , m ieśc iły  się  zb io ry  etnog-ra-f.ic-zne arcyiksię- 
c ia  S a lw a to ra , ta m  je zwoz-ił z  d a lek ich  w y ­
p ra w  i gdy p ra g n ą ł odpoczynku , za jeżd ża ł do 
-swego „skrom nego  dom ku" w raz  z  egzo tycz­
nym  dw orem . ' . . ,

W izy t żad n y ch  -nie p rzy jm ow ał, a  gdy  go 
-zm uszano do odw iedzen ia  c e sa rz a  F ra n c isz k a  
Józefa , z a b ie ra ł ze  sobą  dw u a fry k ań sk ich  d ra -  
banitów -i .jecha ł -do W iedn ia , -narzekając n a  
kon ieczność  obcowa-nia ,jz wy-soko p o staw io n y ­
m i s ta ry m i p a n a m i"

Różne wiadomości.
IMIENINY BURMISTRZA. „Kurier W arszawski*

notuje następujące wydarzenie:
Pewien autanąabilista polski przejeżdżał prze? 

jakieś mii-astec-ziko w pólnocno-zachodin-iei dzielnicy 
państwa. Widząc w bocznej uliczce grającą orkie­
strę dętą, aułamobilista podjechał fcu n-iej, zatnzy-i 
ma-1 maszynę i, korzystając z chwilowej prze-nwy 
w muzyce, zapytał dy-ry-genta:

— Cóż to za uroczystość d-zis u was V
— Widać, że pan nietutejszy. My dziś obeho-i 

dziiimy imienii-ny naszego bu-rmisitrza.
— To czemu gracie łu, a nie przed magistratom?!
— Tam jzaś już graliśmy, nieprawdaż, tu ail« 

graimy przed jego mieszkaniem. O pa-trz pan, ną  
ten balkon na pdenwszem piętrze.

— A czem/uź pan burmistrz nie wyjdzie na  bal­
kon i nie podziękuje w-am za owację?

— Tego On nie może zrobić, bo on tu z nam i 
gra nn walijonni.

N IEZ W Y K Ł E  O G ŁO SZEN IE . Pisma berlińskie 
zwróciły uwagę na ogłoszenie zamieszczone prze? 
Dresdeer Anzeiger'a. Ogłoszenie to brzmi: parla­
m entarną karjerę proponuję stronnictwu przy wa­
runku uiszczenia ofiary na cele wyborcze w su- 
rńie minimum 500 tys. mk Łaskawe oferty pod 
I,. I. T.
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